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Dziennik paliły ny, społtczny i łiłeracki. 

PR.EIUM ERAT lh 
M1esięczrutJ l Mk. Im fen. Kwartalnie i Mk. IQ fen. 
Za odnoszenie do d~~aca sili ~D ien. miesięcznie. 

Redakcva ł Admtnlsłracva: oeŁ oszt:ru 
lwynafł'lł\ H fen P wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stron:, 

Łódź: ul. Piotrknwska 86. :::.z::ś:... si:pa!t} , -
Cena 1nm1eru ·p0Jed:1r.czego w ł,odzl BDDZIA~ w tJaruawie: ul. Chmielna to. 

Driłlint1 fi 1en, za wyraz, najmniei ~ ien. 
Hath:itans 100 tekście): l Mk. za. wierr-z petitowy czteroszpaltowy. 
fllli<l':l}D'!h 49 fen. za wiersz petitowy cuern:;z;ialtowv. 

I w Warszawie 4 kop. Rękopisów niezastrzetunych «edakcy&. nie zwraca. W !izrnle łlimdlnwym1 1 Mk. ta wiersz l'.lt'titowv czterosz.paHr,;,1.ry. 

Dymisya ~oromykina. 
go bliżej -- nie jest w !$łanie d?uiej nad 
pół godziny zajmowm5 się jakąkolwiek pra
cą umysłową, poczem zaraz udać się musi 
na parogodzinny wypoez;11ek. Ale niedo
łężnym, niezdatnym do żadnej robotyt wv

Iwan Longfnowiez Ooremykin ustąpil magającej uinyslowego napięcia! byl )uż Ód 
te stanowiska prezesa rady rosvjskich mi- lat, mniej więcej, 30-tu. Pomimo to zaj~ 
nistrów. P.rzedewszystkiem slÓwko o sa- mowal wciąż stanowiska wielce odpowie
mem stano-wii;k-u. . Nieznający stosunków dzialne i powierzano mu zadania1 przypa
rosyjskich wyo~rażaję sobie że odpowiada dające w najcięższych chwilach Rosyi. 
ono podobnemu stanowisku w innveh kra- Z zadań tych dwa byly wielkiego zna· 
jaeh. NfowWciwie też, a nawet ze strony ~nie dla państwa: pokierowanie przepro
formalneJ błędni~, zajmującego je nazywa- wadzeniem reformy włościańskiej (w roku 
ją 11pr~em mimstrówH, przez co przypusz.. 1864-ym) i stlumisnie ostatniego :ruchu 
~ae możn.a, że jest on faki:ycznym kiero- rewolucyjnego (1005 - 19D6). Pierwsze 
'1.'nikiem, przewodnikiem, a nawet, jak we wykonał z energią i świadomcśeią rzeczy; 

, ~; lub Anglii, twórcą gabinetu. w drugiem 'Wykazał dużo bezwzględności . 
.8;"Tu1jmniej. Nazwa :e:ajmującego to Ostatnie powohlnie go na stanowisko pre-. 

· ~owisko w Rosyi brzmi „prezes rady mi„ zesa rady ministrów wywalało ogólne źdzl~ 
~strów", - i w myśl tej nazwy, właściwą wienie, wszystkich też dziwilo, ie gdy wy" 
kompeteneyą jego jest przewodniczenie we buchta wojna, gdy dla Rosyi nastały chwile 
wspólnych naradach ministrów, bez prawa tak ciężkie, jakich nigdy jeszcze nie prze
j m~żności narzucania swych poglądów tywała, eeearz zatrzymał u boku swego, ja'" 
swmm kolegom. O ile też prezes rady mi- ko najbliższego doradcę, starca niedolr.>ż· 
nistrów nie . jest równocześnie · ministrem nego, utrzymującego się na wyżynach urzę;. 
edpowiedzialnym na jednym z dwóch naj;. dowyeh tylko diięki umiejętnemu lawiro-

. , '\ynżniejseych wydzialów, mianowicie spraw waniu wśród intryg w kołach kierowniczych 
;ra'>-~trznyeh, iub skarbu, o tyle nie ma ro&yjskioh: 
~ 'On powatniejuago alat'tł!ania w rządzie Jaka mogla być przyc-z:r11a uwolnienia 

itafem l państwem. obecnie ·Goremykina, - bo względy zdro-
.. · W1Zechwładnym prezeaem rady mini„ wia u człowieka, który od pól wieku nigdy 
at:ó~ był Stotypin, Jtdyi byt rćrwnocześnie zdrowym nie byl, a zawsze rwnl się do rza
:mm1sh.'em spraw wewńętrznych. Wielki dów, nia mogą być br.ane w rachubę. od· 
wplyw jako prez~_ministrów wywierał Ko- I powiedź znnleźć można w ze11itawieniu mo
kowcew, gdyż byl równocześnie minhdrem 

1 
mentóv: w których . Ooremykin opuszczał 

. •karbu. Goreroykin był tylko prezesem ra„ ! stanow1ilko prezesa rady ministrów, jako 
ay. 1!1inistrów, więc też ant wpływu powa. ! też osób, które po nim stanowisko to obej
tnle,1szego na losy Rosyi wywierać nie mowaly. 
mógł, ani nie potrzebuje preyjmowae odo°" pziewięć )at temu Goremykin spełnił 
wiedzialnośei za to eo aię obecnie dzieje. polozone w mm zaufanie i jako prezes rn
~la s~wierdzenia .tego wystarczy przypom,;. dy ministrów i caJą wrodzoną sobie bezq 
nieć, ze np. w dziedzinie tak wainej obee- względnością rozpędzil pierw111za Dumę. 
ni~ pol_ityki wevm~trmej, Goremykin nie Ale w zapowiadającej się walce ~ między 
miał me a ni,e do eeynienia. eesa.r~em a rządem z jednej strony, a przedu 

W Rosyi ministrowie są najzupełniej stawieielstwem narodu i organizaeyami sa„ 
niezale~? jeden ~ drugiego 1 od prezesa morządowemi z drugiej+ okazał się za muło 
rady ministrów. P1erwseym zaś między ni„ energ\cznym a równoeześnie za mato poli~ 
nii jest zawsze minhder spraw wawnetrz- tycznym. Biurokratę - i wyląeznie tylko 
nych, a mianowici~ z tego powodu że ehoć biurokratą byl Goremykin. . 

„ niema odpowiedniego tytułu fakt~emie je„ Wówczas to powołano na jego miejsce 
dnak bY\Vtl ministrem policyi. która jak J ,,poUtyka", Stolypina, który istotnie w ener· 
wiadomo, jest w Ro$yi regUl~torem ~alego giczne i silne ręce ująl ster spraw Rosyi ja
życia wewnętrznego, nteiylko publicmegQ, ko prezes rady ministrów i minister spraw 
społecznego, ale dQ pewnego stopnia i pry- wev11nętrmych. 
watnego. Dziś znów pmvtarza się ta sama chwila 

Jest jednak punkt, na kt6i'V111 pre!\eS oo dziewięć Int temu. Rzii d 'Występuje do 
rady ministrów może oprzeć się silnie - ~1alki ze społeeznemi instytucyami rosyj~ 

,. jeś~i. um!e to ~ezvnlć - i znacznie wpływ 1 s~iemi ~ . z przedsta~iciylstwem. narodu. 
swoJ zw1ękseye. Oto prezes rady ministrów I Kle~own1lnem tej walki nie będzie, natu· 
~ _urzędu swego Pn_ edstawia. eesa_ rz_ow_i 

1
. ralnte, przyszły pre:zes rady ministrów, bo 

dzłalalność tejże rady i jej uchwały. Preze- jest nim aż nadto energiczny i bezwzglt"dny 
siowi rady ministrów wolno preytem nie per l minister . spraw wewnętrznych ChwoŚtow. 
przestać na samem sprawozdaniu, mniej I Ale na stanowisku pośrednika mi~dzy rzą
cey więcej obiektvwnem i ścislem. Wolno I dem 111. ceisa~em potrzeba było czlowieka 
mu także wygłosić wo~c eesarz.a $WOją w energiezniejt1;zego, ~ zdrowszego, że się tak 
kłl~dej sprawie opinię. wyrazić można, -:- niż Gorttmykln. Wybór 

W świecie intryg, jakim jest rząd :ro- padł na Stiirmera. 
syjski, nw. to duż~ ZTIM7ic:mie. J dltttogo to Ten przypomina Stolypina pod tym 
preze~ rady mini$trów uwaiany je11Jt z~ naj· względem, że tak samo obeznany jest z or
pierwszego une-dnika w państwie, bo ma ganizaeyami samorządnemi-byl prezesem 
najczęstszy i najłatwiejszy ._ obok ministra ziemstwa gubernialnego twerskiego - i z 
dworu - dost~p do oMarza, będacego - dziedziną administracyi - byl gubernato
uajczęściej ntimOWOli

1 
I. nawet wbrew !llWej . rem nowogrodzkim, a jeko polityk i mówca 

woli, - ośrodkiem wszystkich tych intryg. dat się poznać w radzie państwa. . 
Mistrzem w tym kierunku byl Goremy- Jt>ieli zatem zmiana na ~tanowii;ku 

kin. Mistrzem tak wielkim, że tylko jo- prezesa. rady mini1tr6w może mieć jakieś, 
<lnemu hr. Wittemu w tym kierunku ustę~ poza o~obiMem, znaczenie, to wskazuje ona 
powal i jego jednego tylko się obawiał. tylko, to rząd. chce sHnli!:'j a może i umie„ 
Niewt;ttpliwie tet wiadomość o nagłej a. ta~ jęmiej niż dotychczas poprowadzió walkę 
jemniczej śmierci hr. Wittego nie by„ z Dumą i orgzmlzar.yami samorządnemi~ I 
ła dla Qoremykina zbyt prtykrt!· Dzięki Zntlmi~nnem ,fest, ii rz~d rosyjski nie 

1 

też !!lwojemu mi:J*'.'Zowatwu Ooremykin i seta.re sh~, w ehwifo~h tak r.tęikieh j~k O· 

mógf 'tttk dlugo. utn. fm_ ą.ć lit na_ ... 1\1.·ybitMm' Il b.ecnel o. stosowr.mie śro.dków. kojacyeh, Je;e:z: 
stanowisku. przedwnie, wysuwa na azofo takieh ]mizi , 

Dziś Jest on 77-letnint siar~P.m~ tak nle-- · ,tak StiJrmer, niosa~yeh n!a ~slązkę oliwną, f 
d~lęi:nym, ie - Jak zaoew"Uiają znający lecz ~ot>llodnlę swarów i v1alk. 

Komunikat 'niemiec 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka I{wafora Główna ifo:nosi 3 Iufogot 

Wsebodni i Bałkański teren walk. 
W ogólności położenie jest niezmienione. , 

Zachodni teren walln 
We F 1 a n dr y ł arlylerya przcci"wnika żywo odpowiadała. na ostueliwa:ai.e prze~ 

nas na szerokim froncie ~tanowisk nicprzyjncielskich. 
Na północny - zaeMd od II n H n c h obsadziliśmy dwie wyrwy, powstałe, przed 

naszym frontem od spowodowanych przez Anglików wybuchów mi:n. 
• W okolicy N c u v i ł I e w g~dzinaeh popołudniowych spotęgował -nieprivjn!.'id 

ogień nrtyforyi do wielkiej gwałtownośei. • 
Także i na innych punktach frontu rozwijały się ożywione walki arty1eryi, a w 

Argo n a eh walki na granaty ręczne. 
Lotnicy nasi zestrzelili w okolicy Per o n n e jeden angiel~l..1 t jeden frantnski 

lata.wiec b6jo;vy. Z pośród lotnikihv trzeeh poniosło śmierć zaś obserwator tra.neu:~;ki 
jest ciężko ranny. ' 

Natzelne Dowództwo Armii. 

Komunikat aust111yaclri. 
WIEDEfl. Urzędowo donoszą 3 lutego: 

Rosyjski teren walln 
Na północny • wschód ~d B o i a n u nie powiodło się natarcie R,osyM, skicrowa· 

ne nn naszą pozycyę prze.dmą • 
W G a li c y i w s e h o d n i o i i n a W o ł y n i u rozwinęła się ożywiona, obu." 

stronna działalność lotnicza. Eskadra rosyjska rzudla 6 bomb na B nez a ez któ„ 
re zabHy 2 mieszkańców, a kilku raniły. Inna eskadra na wschód od Łuck~ z-ra. 
nna bombą trzech jeńców rosyiskich. 

Nasze eskadry lotnicze obrzuciły skutccr.nie bombami tereny na zachód od 
O z c:> r t k o w a i na p6lnoc od Z b a r a ż u. 

Poza.teru mit'Jscnmi walka artylcryi. 

Bałl{ańsld teren walk: 
Siły zbrojne austryaeko ~ węgierskie posuwając się w Alb a n. i i dotarły f'.'Vl-'em1 

oddziałami przt1!<lnicmi do okolicy na zachód od Kruji. , 
W C '1 u· n o gór z o. nic nowego. 

Włoski teren walki 
Na froncie P ob :r z e! a walki artyleryj stały się pomnvnie na l\1folu rnrnldach 

barrlzo ożywione. Pou oszańcowaniami mostowcmi T o l m e i n n wosjlrn nu.s:im przy 
pomoey n.t..'lku saperów powiększyły swe stanowiska na znehthl otl 8 a n Lu ził\, W 
opuszez-onych priez nieprzyjaciela rtwach znaleziono wiele zwfok l moc nrnteryału 
wo lennego. 

Zastępea szc!a sztabu gent'l'U.lnei;O 
von U o ef er 

Feldmarszałek • poru.eaaik. 

Sprawozdanie admiralicyl austryackleJ~ 
WIEDEN'. Urzędowo r1onoszt1 B lutego: 
Dnia 25 stycznia - pięć, 27 styeznia-2 i 1 lutego fJ nasze latawce morskie e\nm.„ 

cily 1 wielkim skutkiem bombami Dn raz z o, niinnowicle olH)z pod namiotami w :1'&
blijn miast11 I pomimo silnc;o ostrzeliw&nia. przez batoryo lądowe i ekręty wojuu1e~ 
powróciły za kat.dym ruem bez uszkmlzeń. 

Unia S luteg~ S lata.wet nrnrslde bom budowały w V al 6 n i l!l urzl!~benfa parlg~ 
we ł obór. ! namh>tów, które ldllrn.krotnie r.ostały trafione. \Y silnym ogniu ląiicwyt\lt 
i okręt<'wych bateryi jed~n z latawców :mosttll trafiony dwukrotnie w moter, !!!lud
kiem cz~go musiał -opuścić mięt na morz@. 

Kierownik grupy, poru(!znik okrętu liniewego Konlovie bez wahin.ia tpnści1 idę 
ku uszkodztmenm latawcowi ns, :morze 11ilnie wzburzone 9"k11tkicm „bory" i pomimo 
ognia bnteryi 11 ~11.~s1u10, oraz z dwóoh pełm~ parą n~ulpływajtr.yeh koiitrtnrpedowrów, 
uoafo mu się dwóch nie po•zwankowanyoh ~fi6{tfÓą' lotników przeni~ść fłt\ swój apa~ 
ra.t, u~zlrnihumy t:d fata.wiec uzynić ealbwMo nł~:111fatnyrn iło użytku! \'\'r~3zcie 
wzni~ś6 się w górę z poil:w6ln21 zalog~ i1 po pnelccenht 220 k!m., cpuśeić się :mw•\7· 
•!iwie w z&.teca Cattaro. 



Dla Polaków postać p. Sfilrmera. ai 
nadto jest wyrazista: pamiętamy go z czasu 
rozpraw nad „wyodrębnieniem Chełm
szczyzny" i natl projektem samorządu miej
skiego. On to najgorliwiej protestował 
przeciw językowi polskiemu w samorzą
dzie, on też z Hurką i Sticzynskim urządzili 
ceremonialny pogrLeb owego projektu. 

sprzymierzeńc6w, zapęwniając im sw-ą 
wierność i przyjaźń dozgonną i usprawie
dllwiająe się przed nimi ze swego czynu. 

A jednak krok Czarnogórza wyWarl 
niejaki Wpływ i na inne państwa. Ostatnie 
depesze przyniosły wiadomość o niejakiej 
akcyi wśród członków skupsztyny sertr 
skiej. Czlonkowie ci, przebywający obec
nie częściowo we Włoszech i. w GreQiii, po

~~„~ w ... , ,,;.~ dohno pracują usilnie nad tern, aby ltnkfo
nlć rzad serbski do zawarcia pokoju. Przed 
kilkoma dniami depesze doniosły\ iz skup
sztyna zamierza zwołać posiedzenie we 
Włoszech i naradzić się w tej ważnej spra~ 
wie. Prezes ministrów serbskich, PasiC'l, 

o i n a. 
4-go lutego. miał podobno oświadczyć, że nie dopuści 

Wojna ol)ecna naprzykrzyła się już 1 do zebrania i, że sprzeci;"'i się stanowczo 
wszystkim. Zdaje się iż niema człowieka I wszelkim zamiarom poko3owym. Czy opór 
któryłJy nie wztlychal ~.a powrotem normal~ ł je~O, będzj~ . sifuteCZllYI?, trudno ~rzewi• 
nyc~ stosunków. Może by i wróciły one już I dztec, .pom~waz J>?S!ow1e prz~b_;ywaJący. w 
w niedalekiej przyszłości, gdyby nie upór G~e~y1 o~wiadczyh, 7:e będą. <l.ązrc ~szelk1e„ 
sfer p:r:ęuowych koąlicyi, które nie chcą n;i1 s1lam1 do zawarcia pokOJU 1 me . e~fną 
UZl'!ac 1nę za pokonane i proklamuJą dalszą się .naw~t w tym .celu p~d us;imęciem 
WOJnę, aż do zupełnego Z\v-ycięstwa. Pasrnz~ i driasty1 serbskiej o tl~by pa-

Zastanowiwszy się nad tern, czy rie* potkah z t~J strony na opór. Czy w1.eśc1 te 
ezywiście wszystkie państwa koalicyi pra- I są prawdz1~ve, oraz, czr .ewentualn~e .za
gną dalszej wojny, można się przekonać, I ma?h pry;eciwko dynas~1 1 prezesowi mmi
te żadne~ oprócz Anglii. Am•lia a wlaści. I strow mrnlby powodzenie, trudno przewi~ 
wie Sir Edward Grey1 był od" sn;ncgo po„ 1 ?zieć. }V każ?Y?I razi.e od~zmyać się daje, 
ezą~ku. reżyserem pośród koalicyi i pozo„ 1 ~e Se!bxa ma. JUZ dos~c W?JllY i pragnęłaby 
stajo mm do chwili obecnej. I JaknaJprędzeł zawrzec o 1le mozności k~ 

Anglia oddawna pragnęła zgładzić swe. 1 rzystny pokóJ .• 
~o konkurenta niemieckiego, zna.iac jednak Poza Serbią i Czarnog6~em, d~chodzą 
Jego P?.tęgę na lądzie nie odważyła się go wciąż słuchy o. wrc~erJ?~ll1;lll wo~ennem 
zaczepie. Dopiero w roku 1914 nadarzyła :vioch. Przez dz1ew1ęc !111es1ęcy .wojny bez 
się odpowiednia sposobność. Anglia wycze4 za?nego _rezultatu, n~r?d wl~k1 poc~yna 
kiwała z samego poczQtku rozwoju wypad~ I ZBJmowac .coraz b!1rdz1eJ \vro~1e stanowisko 
ków, odgrywając jednocześnie rolę pośre. wobe~ wo]ny,.~co 1est pocz~śc1 powodez:i od
dnika, pragnęcego załagodzić spór w celu j b~:w.aJą~ych się b~zt1st.anme narad gabinetu 
utrzymania równowagi europejskiej. Gdy. 1

1 

mmrstrow włoskich l naczelnego wodza, 
jednak przekonała się, że wo.ina stała się Cadorny. 
nieuniknioną i gdy już rozpoczęty kroki . Również i od strony Rosyi nadchod7..ą 
wojenne przeciwko Niemcnm i Austryi Ro.. I groźne pomruki niezndowolenia, które mo
sya, Francya, Serbia i Czarnogórze, ma.iac gą przybrać niezadługo groźny charakter. 
wówczas pewność, iż nie zostanie odosO.. Krążą nawet słuchy, iż Rosya dawno już 
bnioną w wojnie z Niemcami, wówczas An· zdecydowałaby się na pokój, gdyby nie oba
glia pod pretekstem obrony neutralności wa przed Anglią i Japonią. Bowiem An
belgijskiej wystąpiła zbrojnie, pociągając glia, chcąc pozbawić Rosyę rozpoczęcia ro
ui sobą i sprzymierzoną Japonię. kowań pokojowych na własną rękę zawarła 

Wiadomą jest !'"leczę, że Anglicy sąd~ z Japonią umowę, według której, wrazie 
brymi kupcami, którzy ze znanym powsze- podobnej ewentualności, Japonia zaatako
ehnie spokojem angielskim, smkaja dobre- wałaby Rosyę. 
go dla siebie interesu. \Vyka1kulowaH więc, Jedynie najmniej chęci ku zawarciu 
ie wysyłając na tereny zachodni i pod Dnr- pokoju okazt1ją Francya i Belgia. Francya 
dam~Ie około miliona żołnierzy, zamanife- dlatego, iz zawsze jeszcze posiada nadzieję 
stulą tem swą ogromną pomoc i przyjaźń wyparcia Niemców i odzvskanie Alzacyi 
względem Francyi i Rosyi, za oo te dwa i Lotaryngii, a Belgia myśli o oswobodze
państwa winne im będą wdzięczność d~ niu krnju z pod panowania niemleckiego, 
zganną, a jednocześnie Anglia z łatwością na eo dotychczas nie zanosi się jeszcze 
:zagarnie bogate kołonle niemieckie. wcale. 

Kalkuiacya tn po części była trafną. Z powyższego okazuje się, iź duchem 
Dzitdaj, prawie wszystkie kolonie niemiec- niespokojnym wojny obecnej jest Anglia, 
ki$ znajdują się w posiadaniu Anglii, któ- która będzie działać w ten sposób dotąd, 
ra natomiast nie utraciła ani skrawka ze dopókąd Niemcy nie zadadzą jej ostatecz
swych posiadłości. Anglia nie przewidziała nej klęski, lnb też dotąd, dopóki sprzymie
tyJko tego, iż wspólne siły Rosyi, Francyi, rzeńcy jej nie przekonają się o bezcelowej 
Serbii, Czarnog(>rza, Belgii, Japonii, jej dalszej walce i nie zawrą pokoju, wbrew 
własne, oraz wciągniętych później Yv1och, obowiazuj~cej umowy. 
nie zmogą potęgi Niemiec. Przypuszczała Na terenach walk także i w ciągu doby 
ona, te. gdy ruszy tyle pańs~w, bądź co ubiegł~j nie zaszły żadne ważniejsze wy
bądt p1erwszorz\'dnych, p:rzecnvko Niem- darzema. 
com i .Austryi, WÓ\\'C'Za!'ł. 'Yoj~n nie potrwa Na terenie wschodnim $toczono po
drugo .1 Nie!11cy run~ 

1 
u. JCJ stop. D~r~ ok~- tyczki nad Wieslouchn, na polndnie od Wo

zalo Slę eo innego. \\ o~na tr'':a daleJ 1 pa~- li Kucheckiej, pomiędzy Stochodem a Sty. 
stwa oo~trnlne są z\v~:cu~:zcami, a zatem naJ- rem (w okolicy Czartoryska), oraz pod 
gł~wnłpJ!ZY eel Anglu me został dotychczas Uścieczkiem (w Qalicyi). Na terenie za
mnęgmę~. . . chodnim, oraz włoskim toczyły się przewa-

Angha .von?s1 ogro!llne kosz~a WoJen- żnie walki artyleryi; na terenie bałkań
~e, czego. się }ll8, ~p~dziew~la, licząc .na ski:n w?jska nustryacko-węgierskie posu
k_ró~kotrvrnfośc WOJil)\_pom:mo t~, zakhna WnJąc się zwolna przez górzysty i pozba
l!nę 1ź pydzie prowa.dz1c WOJne~ az do o~ta~ wiony dróg teren Albanii~ dotarły do polu
tecznosci. Natyehmmst .r;o ;vyhuehu WoJ:1~ dniowego brzegu rzeki Matji; na terenie h1-
A_ngUa ch~.ąc 1nę upe:"mc, ze do końca JCJ reckim walczono w dalszym ciągu pod Er
nie zos!ame. odosobnioną pod~unęla s\\/m zerum~m, lecz bez ważniejszych rezuJta
sprzyrmerzencom do P?.df!isama zdradzme. tów. Poza tem nie ·wydarzyło się nic ma
ki warunek, głoszący, iz zadne z mocarstw miennego. 
sprzymierzonych niema prawa zawr-Leć od-
dzielnego pokoju. Warunek ten bez namy
!łu podpisafn Rosya, Frnncya, Belgiał Ser
bia, Czarnogórze i Japonia, gdyz był on po
dyktowany w samym początku wojny wów
czas, kiedv we wszvstkich krajach tych pa
nował szalony zapał woJenny. Włochy o.. 
clą)!ały się z podpisaniem teg-o ,,zobowią
tania'\ zmuszone jednak zo~tafy ·do tego 
groźbami Anglii. iż nie dopomoże im pod 
'\vzględem fimmso"rym, oraz, że przerwie 
dostawę tak potrzebnego Włochom węgla. 
Dzisiaj wit;-c Anglia ,fest panią polofonia i 
m'iże prowadzi{~ walkę aż do ostatnie,{ kro.. 
pli krwi, nle nie swoje.i, lecz rosyjskiej, 
francuskiej, Vt'loskiej i t. d. 

Belgia znjęta, Serbia zajęta, Czarno.. 
górze kanituiowało ... pierwsze naruszyło u
mowę. Król Mikoln.f czarno~6rski .fest ró
wnież dobrym k"1lpcem i też potrafi prze. 
prowadzić niezłe kn1kulacye. Przekonaw
~ sie po zajeciu Serbii przez pań:Jtwa 
centralne, że nie może !ię .spodziewać od 
swych sprzymierzeńców powatniejs:eej po
mo.ey, wnhl on niedopufa~ić tfo tet!;o, .abv 
jego kraj byl zawojowanv 5ila. Kie m;
nekl się ?Il swy& sprzymit'i:'Ze{icóV.r, 
owszem, wierzy w ich obiecanki, ale dla 
wszelkiego bezpiec?.ef:.;h;,a zostmvH w kra
ju pelnom0cnikchv efo r,"'''iraktacyi w spra-: 
wie \\.'.flr'mków rozhrD,\C'n;a i warm1kóv.- po
toju, a sam s~oczy\\'U na ziemi swych 

Nota Lansinoa. 
Waszyngtoński korespondent „Associated 

Press" donosi, ie nota Lansinga w sprawie 
walki na morz.ach do moe.arstw wojujących 
zawiera następujące punkty: 

1) Poddany państwa neutralnego ma pra
w-0 przebywać ocean na pokładzie okrętu han
dlowego, płynącego pod flagą mocarstwa pro
wadzą\'ego wojnęt przyczem Iiezyć może na o
bronę na zasadzie postanowień prawa między
narodowego, oraz msad ludzkości. 

2) Okręt handlowy, . niezależnie od nnro-. 
dowo.ści, do jakiej należy, nie może być zaata
kowany bez uprzedniego ostrzeżenia. 

S) Okręt handlowy mocarstwa wojująee
got gdy kazano mu zawrócić, powinien n.atyeh
rniast rozkaz wykonać. 

4) Do okrętu handlowego strzela6 nie 
wolno, z wyjątkiem jedynie wypadku, gdy o
kręt usiłuje stawić opór. Nawet w tym WJ~· 
padku atak powinien być' nat1chmiast przer
wany~ gdy ókręt zaniecha ucieczki lub oporu. 

5) Zniszczenie pojmanego okrętu nieprzy~ 
jacielskiego dopuszczalne jest jedynie tylko 
wtedy, gdy nie można go zaopatrzyć w zafo
gę i uprowadzić, w 1..'1óry:m to wypadku na
leży zabezpieczyć. osoby znajdują.ce się -na. po-
kładzie. 

Pr6ez tego, korespondent ów donosi~ 
Lansing zakomunikował mocąrstwom_ 
jącym, iż uzbrojonym okrę!om handl-Owym·· 
wstęp· do portów amerykańskich może być 
dozwolony wtedy tylko, gdy okręty te pod:pi':' 
szą warunki przedstawione im prze-z wladze 
amerykańskie. w przeciwnym zaś razie, będą 
dopuszczane do portów na warunkach obo
wiązujących okręty wojenne. 

lia~omości wojolna. 
lądowanie wojxk w Salonikach. 

Ostatnie wiadomości, otrzymane z Salonik 
drogą bezpośrednią, głoszą, że w ostatnich 
dniach w Salonikach WYlądowalo niewiele 
wo)sk, pr:teważnie Anglików: Całe wojsko 
czwórporozumienia, które tam dotąd wyląd°'" 
wafo, liczy podobno 210,000 ludzi. Od liczby tej 
odjąć należy 60,000 rannych, poległych i 
jeńców, oraz około 50,000 ludzi przeznnczo.. 
nycb do sluiby etapowej i pomocniczej, zatem 
na armię liniową przypada pozostałych 100 ty. 
sięcy. Anglicy i Francuzi, prócz stanowisk pod 
Salonikami, zajęli również caly półwysep 
Chalkidi.k. . 

Uydalanie generałów mł~kinh. 

Z Lugano donoszą do „ Voss. Ztg.", ~e ge
nerałowie Angelotti, Marehi Porta i Arena zo„ 
stali usunięci z zajmowanych stanowisk, nato
miast generał porucznik Fara został ponownie 
wezwany do objęcia czynności. Ogólem tedy z 
armii włoskiej wydalono dotychczas 67 gene
rałów. 

FrzeGiWkO franGUXkiemu dowództwu wojikowemu. 
Według »Lyoner Progres", w dniu 28 stycz

nia deputowany Brizon skierował swe ataki 
przeciwko francuski~mu dowództwu naczelne
mu ł postawił cały szereg zapytań, dotyezą
cych się praw naczelnego dowództwa, kontroli 
parlamentarnej, oraz przedsięwziętych przez 
rząd środków, w celu obrony kraju i szybkie
go utkońt.-zenia wojny. Briwn zaproponował 
wreszcie, ażeby Izba deputowanych zgromadzi
ła się na tajne posiedzenie, na którem rząd 
móglby udzielić odpowiedzi na powyższe py
lanin. Brizon zażądał od rządu wyjaś~eń i u
di.ielił mu na odpowiedź ośmiodniowego ter-. 
minu. .Briand wzdragał się odpowiedzieć na 
łnterpelacyę Brizoh'a1 motywując to tem, it po
dobnego rodzaju debaty nie przyniosą korzy
ści dla interesów kraju, przyczem lnogą za
szkodzić zwycięstwu. Izba uchwaliła rozpatry
wanie interpelacyi Brizona odłożyć. Tylko so~ 
cyaliści domagali się natychmiastowego rozpa
tuenia interpelacyi. 

Pesymizm paryski. 
Rysem charakterystycznym nastroju pa

nującego w paryskich kolach półurzędowych 
są ostatnie wynurzenie „Temps'a", które 
brzmią nader pesymistycznie. Pziennik ten 
oświadcza: Nieraz już twierdzono, że sily mo
carstw centralnych są na wyczerpaniu; pań
stwa te jednak dotychczas zachowaly posia
dlości zdobyte we Francyi, w. Galicyi udarem
niają ofenzywę rosyjską, a nad Isonzą A ustrya· 
cy sami przechodzą do ofenzywy. Koalicya w 
Salonikach także musi wyięźać sily we w!Mnej 
obronie. 

Zaburzenia w Portnoam. 
Telegram wlasny ,,Godz. Pol.". 

Kolonia,. 3 lutego. 
Havas donosi z Madrytu: Podróżni przy

byli z Lizbony donoszą, ie do portugalskiego 
ministra sprawiedliwości stnelano z :rewol
weru. Minister bronil się również przy pomo
cy rewolweru. W pałacu Belem wybuchł pożar. 
Bomby eksplodowały w różnych częściach 
miasta. Policya dokonała rewizyi i wykryła 
broń, bomby i dynamit. Podczas ostatnich za.
burzeń raniono 17 żołnierzy. 

Dr. HolloriGh w Wiodniu. 
Telegram własny „Godz. Pol". 

Berlin, S łut-ego. 
„Norddeutsche Allgemeine Zeitung" z po.. 

wadu pobytu ministra skarbu ·Dr. Helfferlcha 
w Wiedniu pisze m. 1.: Pobyt da możność 
wymiany zdań z ministrami austryackim i wę
gierskim co do wszelkich spraw finansowych 
zwiąu.nych i prowadzeniem wojny, jak ró
wnież eo do wspólnych spraw ekonomicznych. 
Nie ulega 'żadnej wątpliwości, iż konfereneya 
ta. raz jeszcze potwierdzi pożądaną zgodę w 
zapatrywaniach co do zdolności i chęci sprzy-

l mierzonych w. celu przetrzymama wojny fi
r.ansowej i ekonomicznej. · · 

Petersburg, ~· ł!i 
Wielki· sztao generalny donosi 31·• 

cznia:·· , · · · .. · · 
Front zacll.Odni: Artylerya niemiecka 

ostrzeliwała E.Jok, a na południe 0~1 jezio · · 
Dabił rozwiąęla bardzo silnv ogień• W,p 
bliżu miejslowości Oger (5 kilometrów: 
zachód od Borkowic) w walce o ro'Wy stci 
leckie nieprzyjaciel stosował pociski wyi) 
eh owe. • 

Na północ od drogi żelaznej· wioda 
do Poniewieża, pomiędzy . jeziorami M 
dum i Demmen nieprzyjaciel rozpoc 
gwałtowny ogień attyl:eryjski. 

W Galieyi, u środkoweg-0 biegu S 
patrole nasze otoczyły austryacką wartę p 

I Iową. W walce na białą bron część w 
poległa, resztę WTjęfo do niewoli. W 
statnich czasach daje . się zauważyć d · 
znaczną liczbę dezercyi zotni.erzy niep 
jacielskich. · 

Front kaukaski: Opera eye ostatni 
dni czternastu na froncie tureckim dają 
wreszcie zreasumować, i wyniki i9h naj 
pełniej potwierdzają nasze oczekiw 
Gdy pierwsze uderzenie na centrum at 
tureckiej osiągnęło zupełnie pomyślny s 
tek, wojska generała Judenicza, ścigaj 
pobitego nieprzyjaciela, dosięgły sw 
przedniemi strażami .Erzerumu.. Jedno 
śnie zmusiły Turków natarciem na pra 
skrzydlo do opuszczenia okolicy l\felasg 
tu i Chnyska1a, oraz do cofnięcia się w d 
linę Musi. W wyniku ogólnym naszy 
działań wyparliśmy wroga na . przestrze 
60 wiorst z długo przezeń przygotowyw _ 
nych i wykończonych stanowisk. . Skutkie 
tego, opuściliśmy jui górzyste okałice o s 
rowym klimacie i wkroczyliśmy do okol' 
gęściej zaludnionych i bardziej dostępnyc 
co wojskom naszym znacznie ułatwi prz 
trwanie okresu zimowego. W przebiegtt:: 
tej akcyi wzięliśmy do niewoli znaczną U. 
czbę oficerów i żołnierzy, oraz zdobyliśmy 
wielką liczbę materyału artyleryjskiego i 
pionierskiego. Dnia 29 stycznia nasze od.,. 
działy wywiadowcze w pościgu odrzuc' 
Turków do rzeki Chorok. Oddziały te wzi 
ly do niewoli pewną liczbę źolnierzy i zd, 
były z górą 100 sztuk bydła, oraz dużo pr : 
wian tu. 

Petersburg, 1 lutego. 
Wielki sztab generalny donosi 1 l 

tego: · 
Front zachodni: Przez ealy dzie 

rajszy trwała ożywiona walka a . 
okolicy Rygi. Pod miejscowością O 
chota nieprzyjacielska i karabiny 
we ostrzeliwały gwałtownie nasze po·_ 

Na południe od Zśimku Kokken~~ 
wdól i wgórę rzeki od Fridrichstadtn 
Glanenhof (6,5 kilometra na południo. 
wschód od Kokęnhuzen) oddział niemi 
usiłował łamać lód na . Dźwinie, zoa 
jednak rozproszony naszym ogniem. W · 
kolicy Godnciszek (26 kilometrów 
wschód od święcian), lotnicy nasi obrzu 
bombami nieprzyjacielskie treny i poci 
kolejowy. 

Nad jeziorem Narocz Niemcy użyli dział 
największego kalibru, których -pociski za„~ 
wierały szczególne gazy. . '· 

Z odcinka generała Iwanowa donosz 
o pomyślnej· działalności naszej artylecyf 
nad Strypą w Galicyi, jak również o od~~ 
parciu ataku, który został wykonany p '· 
kilka grup nieprzyjacielskich pod laskie 
na północny - wschód od lł'uczacza. 

Front kaukaski: Pod Tortumem 
Chnyskalą wojska nasze ścigają ucho 
cego nieprzyjaciela. · 

lntBl'IJBlacya w sprawie ataku na Pani 
Telegram własny „Godz. Pol" 

Berlin, 3 lutego. 
„Deutsche Tageszeitung" donosi: W 

dalszych wiadomości otrzymanych z P 
podczas ostatniego ataku zeppelinów w śr~ 
mieściu uległo zupełnemu ~ourzeniu niem· · 
niż 50 domów. Dzialanie bomb jest strasz.ii 
Interpelacya w sprawie zeppelinów spowoEt 
wala w parlamencie francuskim bardzo b 
liwy przebieg posiedzenia, podczas któr 
doszlo do kilku zajść pomiędzy deput'Owanyim, 
ministrem wojny i prezesem ministrów. -

O~zyskana wolnoit. 
Telegram własny „Godz. Pol". 

InJisbruck, 3 lutego. 

DziS. w nocy przejechali przez Innsbmck ; 
P<'WTacający przez Szwajcaryę z Franeyi Wf-:" 
puszczeni na wolność a w swoim eza.sie uwi 
zieni. w Salonice urzędnicy konsulatów aus 
węgierskiego, bułgarskiego i. tnreckieg-0. 
n.ędnicy konsulatu niemieckiego ·wracają 
prz"'7 Li:~1dau. Co do samych konsulów, 
według inf ormacyi przybyłych lU'Zę • 

znajduje się dotychczas w. niewo~c·, 



._.;...: 

IDWJ Jnzux ministrów. 1 

· Telegram własny „God~. Pol/'. 

Berlin, S luteJ?Q. 
W &pra."1Ie zmiany ntt stanowisku prMesa 

~inisWw w Rosyi, pewien znawca stm.rn.nków 
rDByjskith donosi do ,,Lokalan:ccigera<f oo na-

stępuje: . 
.. Naznaczenie czlonka. rndy pa:th1h\•a, SUir-

1nera, na stanowisko prezesa mi~istro'"' śwlad
ezy o . dalszem !nmiejsza.niu doniosłośei tego 
stanowiska. Niewhufomo jeszcze dotąd, jakim 
wpływom za.wdzięcz(t nomina.eyę swą Sttirmbr, 
ktiiry nigdy jcszezo <fotę;d nie ujawnił swej 
samodzielnmfoi politycinej. Nałeły j0dnak pa
mi~tae o tern, że, o ile wiadomo, do upadku 
Xokowcowa przyczyniły się w znacznym stop
niu intrygi Rasputina. Nie jest te1!1 wykln
ezonem, io ·wyniosienie tego „h1>tno novus" do 
nnjwyisz0j a nie naiwaintejsiej godnośti 

państwowej należy przypisać pewnym prą.

dom ukrytym. Stiirmer największy udział w 
iyeiu politye?inem brał wtedy, gdy jego przy
faeicl i protektor, Szwanebacb był kontrole. 
rem państwowym. ·wraJ 1 nim podzielał on 
:niepohamowaną niena.wiść do Wittego. Ja.ko 
urtę<lnik o niemieeldem nazwisku, naleiy bez
wątpienla do tych, którzy nienawiść do Nie
miec wypisali na swym sztandarze. Brał 

eiynny udział w . opracinvaniu prawa z 2 lu
tego, które głosi ó 1likwitlowanit. nięmiookiej 
własnośei ziemskiej. Rezeiągnięefo tego roz
poriądzeniA na osoby niemieckiego poehf>dz~
nia jest dziełem jego wsp6lpracownietwa na 
tem polu. 

~ Telegram własny „Godz. Pol.". 
Amsterdan1, 3 lutego. 

Z powodu nomina.cyi Stllrmera na stano
msko prezosa tttinistrów dzienniki peterilbur
slifo wstrzymują się od wszelkich komentarzy. 
Twfortlzą je1l3'nie., ie trudno powiedzieć na
przórl, jak się 1achowa Stilrme.r, który jut od 
lO Inf nie pinstown.l iailnel gotlnośei. Wszyst
kie dzienniki wyraia!ą nal~ziejr, ie Sttirmer 
oafągnfo to, erego nie mógł dopiąć Goremy
kin, a miauawicie: zorganizowania wszystkich. 
t;·ódeł pomoeniczy4'h kraju dla zapewnienia 
twyeięstwa. 

Telegram własny ,.,God21. Pol.". 
Rotterdam,· S tu.tego. 

Z Petersburga donoszą: Prc1es mini
lłt6w~ StUtincr, wyjaśnił jednemu z redakto-
r6w „Nowego Wremieni", ii dążeniem polity
ki jego hę<hie doprowadzenie wojny do po
łąda.nego końca. ~adne propoz;rcye pokoju 
s~para.tywnego nie sprowM1Zlł rozwiązania 

flłrobleinu, z powodu którego n~rody toeą woj
łtł. światową. »Zda.ie mi się, oświadczył 

8tttrmer dałeJ, ie ci, którzy mówią CJ łinatt· 
sowom i ekonomicznem. wyorcerpa.nin Itoayi 
mylił si~. ponieważ na.ród ros;rj•ki, oraz Ros1a 
n.ie m.Oll'li być W)'Morpane i IW)'Cition.1"1 

Aresztowanie Tołstoinwcaw. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Smtokhołm, S lutego. 
„Riecz" donosi: W Petersburgu areszto

wano znaczną . licr.bę wyzna wców ut!!ad Toł
stoja, którzy rozprzestrzeniali wezwanie prze
ciwko wojnie z Niemrami. Wśród adwoka
tow, którzy mają stanąć w ich obronie, :maj-
0.uje M'ł Maklakow. 

~prawa ~uckomlinowa. 
Telegram wte.sny t,Godz. Pol.". 

Sttokholm, S lutego. 

~ „Rłoet.i" donosi z Pe,tersburga: $karp 
pneeiwko b. mini&trowi wojny, Suclrnmlin.o~ 

wowi o zdradę rozpatrywanę, ltędzie przez 
ęeeya.Iną wybzą komisyę sądową. Odnale
liono wiele dowodów kompromitują.eyłh. Pod 
międ11 dokumentami z·wraea. uwa,gę opinia 
Go.remykina o SuchomUnowie. 

Po ataku na ~alon~i. 
Telegram wblśny „Godz. Pol.". 

Pzu-yż, 8 lutego. 
Agancya Havas'a donosi z Salonik: z po

wodu nast~pslw ostatniego 'itaku r.eppelinów 
francuska kwntera główna we$da w porozu
mienie z władzami g;-eckhrtmi w 1prawie z.a
stosownoia odpowle<inich łrodklw obronnych. 
Wyrządzone skutkiem ataku onegd11jszego 
szko<ly DhHl1:one •ą blizko na ó milion6w. 0-
gólnn Hczhn ofiar W,tnoa! i7 wob nnionycll 
i 18 zui.iitych. 

G u 

łnsuDIB rnmnńssy. 
Telegram. wlrumy „Oodz. Pol."· 

Buknreiit, 3 lutego. 
Dzienniki rusofilskie ,jEpoca" i „Ath'e

ruł" w rwiązku 1 au.dyencyą J.'.Hlohi nicmfockle
go u króla, oraa u . prcimm ministrów Brat~u.
nu; iamiciit.iły w ostntnieh dniach szei:ęg me-
pako!ąeyeb win1lomo~ci: Powyzste organy wo
jo'' nfoie twiettbłh f2, Niemcy w~·wi~rają nn. 
Rumuni\) 1utd?1k, oraz ile audyencya nosiła 
eharakfor tdłinmtum. 

Wbre:w powyższym tflndencyjnym pogłn· 
skoro, organ rząrlo"''Y „ImlepennC'nee Ru
maino" zamieszcza. następując:! wiatlonmśe: 

,,Pewna ctę;ć prasy runrnńskiej, kturn nie 
t\'\-Tn.ca najmnh:~jsz~j uwagi na interesy kra
ju, !ltnle roznena nieprawdziwe pogtaski w 
r~ltt potlhurzania n.nr<Hln. Wiele z pośrótl 
tyeh piSin zamie~Ciły dziś nawet l!iinyŚfon~ tOZ• 
mowy i noty dyplomatyczne. Wybryki takie 
J1ardzo 'mato slużn interesom kraiu. \\'yjaśnia 
się więc ninioj~zem, że wazy~tlde te witvlomo· 
ści ml początku do końca są. zmyślone w oelu 
alużenia interesom obcym, ku szkodzi• Ru· 
mnnii''• 

Bnłoarya a Rumunia. 
Telegram własny „Godz. Pol.'•. 

llmlapeszt, 3 lutego. 

"At Estt1 donosi z Bukareaitu: We!Uug 
wła.alomosci urzę<lowej Bułgarya ogłosiła:, Rusz
et:uk jako teren wojenny, wabee czego komu
:11ikacya. z Rumunią możliwą jest tylko przez 
O~oriste - Nowa - Dobrudża.. Powyiszy roz
kaz rządu bułgarskfogo w kulach politye~n.yeh 
i~st iywn komentowany. 

Parowie& "Appant'°. 
Telegram własny „Godz. Pol.'': 

W nsiyngton, 3 lutego. 

Ambasador angieliski na zasadzie Iron· 
wweyi haskiej wszelkimi sposobami stara aię 
o uwolnienie parowca „Appam". 

Tel&gram własny ,,Godz. PoL". 
Londyn, S lutego. 

Diiennild angielskie dowiadują się z 
New-Yorku, że 1,Appam" z-0stał pojmany przez 
uzbrojony parowiec niemiecki, a nie przez 
łódź podwodną. Pasażerowie twierdzą, ii w 
dniu 15 stycznia, wczesnym rankiem podpły
ną! bardzo blh:ko do „Appamu" nieznany o
kręt i dal dwa strzały wzcUuż przegubu. „Ap
pam'' myśląc, iż ma do czyuienin z rabusiem 
morskim, odpowiedz.iat dwoma strznlami. O
bydwa okręty opuścUy łodzie ratunkowe. Na 
.,,A ppam" wsiadł porucznik B~rg wraz z zn
?ogę, skladajlfc~ się z 22 osób l z większą czę
ścią jeńców pochodz.ącyeh z siedmiu okrętów 
angielskich, poczem okręt niemiecki znikną1. 
Parowiec „App~m" użyty został jako krą
żownik pomocniczy l puimal jeszcze dwa O· 

kręty aniielskie. 1,Appam" przybyl do Ame
ryki pod nazwą okrętu Y. C. M. „Appam'\ w 
zupełnym porząd!\.u. 

· W innym telegramie donoszą ~ Norfolku: 
Okręt, któr:v pojma1 „Appam", był to krą
t.-,wnik ,,MBwe", który płynął z Kilonii prze
darł się przer. linię floty angielskiej na ocean 
Atlantycki. 

Co do prawa ,,Times" pisze: Jeżeli "Ap
pun" stal się okrętem wojennymt hęd:de in
ternowtu1ym. ,Jeieli go tnś traktować jaku zdo
bycz niemieekl'!, wówez.as możnn zastosownć 
do niego punkt 1 S lrnn wencyi h1uddej. „ Ti-
1ne1" prz~·chodzi do \Ynioslrn, iż ,~A ppam" bę
dzie uzna.ny :r..a zdohyc.z niemieck{f, wobec cze. 
!JO prawo narodowe na tym punkcie stajf.ł się 
hard50 l'liejasne. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 8 · lutego. 
~ C'hryAtyanH donoszą do „Voss. Ztg.": 

Korsarska podróż olcrętu „Moewe" w angiel· 
skieh kolach żeglugi wywołała wielkie zdu
mienie, ponieważ miano tu powszechnie w. 
rzeC!. niemoiebną, ahy niemiecki krti.iownik 
pomocniczy zdotal się przemknąć przed flotą 
angielską,. która jMt panią oceftRU . A tlant~r. 
ekiego. Zdumienie potęguje w dodatku fakt, 
ii krązownik niemiecki zdołał uprowadzić 
prze! ocean taki angielski parowiec osobowy 
jak „Appam", nie będt1e spostm:-fons·m pr:i::ez 
setki angiel~kicl1 okrętów strttżniczych. Fakt 
ten wywotal ogrnmne przygnębienie. 

\Viyższy norwe11ki oficer mnrynarld w Jed
::tym z dzienników pisr.e, że nnlety [>rzyznttć, 
iż dla marynarki niemieckiej nie istnieią. i.ad· 
no niemożliwos;ci. 

Telegram wlaisny „Godz. Pol.". 
W.u1yn~t<>n, 3 lutego. 

Depsrfament ~tanó~ zai~rlnł od władz I celnych wypwin:czenlA nn wolność pasderów 

I "~ Pr.an;a.", Vl:szel:"l.kc pod n.a.d.zor•m un.ędni-
kow mngr -:yJuych. · 

l ~ 

W sprawi o „Lusitanii". -Telegrrun własny „Godi. Pot. „ 
Borlin, 8 lutego. 

„Lnkalanzeiger" zamieszcza artykuł pod 
nnglówkiet:n: ttSf1ór o Lusltanię'', którego treść 
brzmi jn.k m1stępuje: 

Wobec żyr.zeń amerykańskich poczyniliś
my daleko idąte ustępstwa w tern mni~nm
niu, że panowie z Waszyngtonu będą prze~ 
str:r.egać prawa i porządku równieź względt!m 
strony drugiej; panowie ei dość przecież czę· 
sto dawali do zrozumienia. że ss.mi już z u
pragaieniem oczekują chv.iii, kiedy niemiecka 
skłonność do zgody da im wreszcie możność 
poBfawienia tamy angielskim napnśdom na 
mortu. Ale teraz, guy wrestde ta chwila na
desdn, rząd amerykański uważa U\ stosowne 
powrócić do \Vypadku z ,1 Lusil:'lnią'\ lttóry, 
że tak powiem, od trzech kv.':ti'talów drzemał 
w urchiwnch i jnk można było dotychczas 
przypmm.:zać, miul być uregulowany ostater.z;n 
nie dopiero po zawarciu pokoju. Term; rząd 
waszyngtoński U\vnin Ul stosowne obi;tnwnć 
przy tem, te Niemcy zatopienie „Lusitnnii" 
uważają za bezpmwie, te sama gotowość Nie
miec do zwrotu strnt \\•ogóle zaspokoić nie 
może, i jak się zdaje, wszystko nara:de pm,o
stanie w :wwieszeniu, dopóki la „zapora" nie 
wstanie usunięta z· drogi. 

Ewentunlności tej sµoglądamy w oczy re 
spokojem. Niemej' dowodami rzeczowymi do
slalecznio stwicr<lzHy, ie szczerle prngaą i;:ć 
w zgodzie ze Stanami Zjednocz.onymi. H"..!~d 
tunel'ykaiisld i.e ~wei stru11y b""T,cz.o<lne szafo„ 
wal pir:knie brzmiącymi frazesami., ale, jnk 
wygląda ucutrnlność amoryka1iska w rzeczy
wistośd, o tom świat enly będzie mógł wypo
wiedzieć się jeduogluśnie. Chodni i trndem 
udnwalo się dotąd przG<"ież utrzymywać st°"' 
1mnki ze Stanami Zjednoczonymi, i wreszeie 
mogłohy to trwać tak dn1ei~ gdyby pan Wil
son nie chciał poz.ostu~ nadal choćby nawet 
pny tej dwulicowej roli. Alo, jeżeli prnguie 
teraz, by rząd niemiecki powrócił do sprawy 
nLttsitanii", gdy wszystkie dotychczas dane 
w~•jaśnienla pozostnwaly bez echa, to w ten 
sposób pnekmcz.a granicę możliwości, jaką 

rozporządzać można nawet wobec nailepsze.. 
go przyjaciela. Przenigdy nie przyzna rz..1d 
niemiecki, że niezgodne jest t prawem znt°"' 
pienie parowca nieprzyjacielskiego, który bę
dąc kompletnie zaopatrzonym w broń i amu
nicyę, przebywa na terenie dzialań wojen
nych. 

Przypuszczenie nawet czegoś podobnego 
jest nonsensem~ który z góry należy odrwcić. 
W sprawie tej porozuminno się zreszh! najzu~ 
pelniej w Biatym Domu w. Waszyngtonie. Je
żeli pan Lansing pomimo to, stawia podobne 
żąda:iin, to prz~·puszczać nalety, ie nie pra
gnie porozurnienia t Nienwumi, chcąc ~·m 
sposobem unilmąć wszystkich naraz trudno
ści, jnkie wywołuje znrhowanie się Anglii. 
Być może, te przypuNJzczenie to jest przesndne. 
W takim razie wszak ma teraz oltazyę posta
wić jasno sprawę, gdy będą mu komunikowa~ 
ne wskazówki udzielone przez rząd niemiecki 
hrabiemu Bernstorffowi. Z tymi zamiarami 
1.e sŁrony nądu amerykańskiego t r ze ba !!ię 
jednak liczyć i pn;edei~wdąć odpowiednie 
środki. 

Hząd naez w swem wczorajszem donłe
słeniu trzymał się jeszcze poglądu, te o~ta
teczne· porozumienie jest motliwe na podsta
wie nowej instrukcyi. Zatem najgorsze ewen
tualności nie l!ą jeszcze nieuniknione, n1aza· 
letnie jednak od tego, co zajść może, rrrnmy 
prawo powiedzieć !!;oble z ezystem sumieniem, 
że Niemcy próbowały wszelkich moiliwych 
dróg, by uichownt pokój z A mery ką.. ,Jeżeli 
jGdnnk wysokn Rada w Wasz:n1gtonie posta
Mwi inaczej, to ani nn naród niemiecki ani 
na jego rząd nic spadnie wina za tlki obrót 
sprawy. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 3 lutego. 
Do „toknl Anze-1ger" donmcr.B Były ezar

nogóri:;ki miniBter finnnsów, przC't1~'wający w 
Cetynii flitierdzit iż fimm~e Crornogórzn tlą 
kompletnie irujnovnrne. Ogólna smm1 długów 
państwowych !'!ięgn hli!'lk-0 100 milionów. Trud· 
nr,$d te zwi~k~?:yly się je~zc·ze o tyl~, że 1.a 
więk$tą częić środków iywno~ci i uzbrojenia 
dostnrczoną. Czarnogórzu przez koałicyę mm1ia
no płacić got,Swką. C"O rrzewytszył.6 ma.cznia 
smnę. poiyczoną w A ngUi. 

~zuni~ urzer;w~o atakom zenpołlnów. 
Telegram własny 0 Uodz. Pol:'. 

Bm·łinJ S lutego. 
Z Londynu donostą do „ Vos&. Ztg:·~ Z 

po":odu o~tntniE>go ataku zeppelinów na \V'f• 
br?.eie nngielskie, policya wydula uowe rnz
pon;ądzenie, ua mocy ldórego w pn;·sito§d, 
pomiędzy zachodem ł wschodem słońr,n dz.wo~ 
ny londyf1skie muszą milczeć. W poniedzialek 
wydarzyło się cmrnjmniej 11 ~miertel!l)'l'h wy· 
pndJrów uJicznyt'l1, powodem których byl za-l ku. o~wiutlru..lia l'lie. 

Ostatnia toionramy. 
Pnrwanłn krńła Miknłala. 

Telegram własny „Godz.. Pol.". 
Ifottcr1larn, 2 lutegn. 

Współpracoi.vnik kanstMł)'llopnMańs~ 
,,Nieuwe lłotter:Jamsehe Courant" donosi 1 

Cza.ruogó1·za.: I(apitułMya Ciarno~óna l·fila 
eid:kim dMm:n dla koalfoyi. Na krMa wyWit'l
r1i'nG silny muii:sk aby odwolttł kapituh1cYę I 
1:3 stycznia, król je1łnak st1rno\vczo odmówił. 
Ponieważ groziło mu niebezpieczeństwo, wy. 
cefal się H.tem do 8lrn1laru. Tam utwurzono 
eoś w rodi.:.iju n:ąrlu p-0\ł egi\lą c:.i:tereeh po~ 
sl6w. Rrół mnJ\l li.czyi nn przybycie ob.ir-ca
nej pomocy włoskiej. Z tcgn też puwotlu ni~ 
chciał wydać swoim p;en<.\rafom 1>oiądanyeh 
rozkazów, aby uniknrli hpitułacyi i z:m:ą. 
d!llili odwrt'it do Albanii. 

Poehótl austrvaeki do Skoclaru \\Tv.·olnl 
zn.mieszanie. Po;łowie koalieyi posta"nuwm 
jaknajpręrh:ej Ullać si~ 110 San Gionrnni di }!~ 
{lua, a stamtąd do Włoth. Króhnvi znpropo~ 
nowa.no nhvnicź wyjazd. 'l'h1mn.czouo mu, że 
muie być pochwycony i W'1i\•ty do ni{•wu!i. t~ 
by go nnrn.zi!o na utratę korony. KnH ie:h:mk 
nie thcłał o tern wcale słysiet. Gdy posłowie 
11rzekonnH się, że ich plany niti mogą. się U· 

d:u:, z drugiej zas struny, g;ły tn,·airdi za rzecz 
Lez~vzglęrlnie konieczną niednpuf;cil-, t.h~ b·tłI 
sam r:::i:wa.rl pokój z państwami ccntralnemi, 
11uchwycono go priemocą w nocy I 
21 na22stycznhiwru1f!ludr.dem 
Piotrem uprowadiono do San 
H i o v a n n i d i M c tł n a, grbi~ obu rmtyd1~ 
miast wsadzono na wluski tur!)edowkc, kfriry 
ich pnewió&l do BrimUlli. W Cr:nrnogóm1 
pozn11.tał tylko ks. !\lirko, który pod<'.zas u11r()-o 
wntlzenin swego ojca i brat~ nie. był w Sko-
d.arie, foe1 pr1ebywal w kR·uteirzo głównej. 

Marzonła 8azonowa. 
Telegram własny „uodz. Pot•) 

Berlin, 3 l tego. 
„Roelnische Voibzcitnng" donosi: Mf.. 

nister Sazonow oświn1le1yl, :te sprall'a bałkań
ska rozstrzygnie się dopiero po nkońezeniu 

wojny. Ociyv.iścfo; &zonow przypuszeia, ie 
sprawa bałkańska stanie sit pncdmiotem roi~ 
praw kongresu pokojowego, na którym Rosya 
wraz z Francyą. i Wtoehami uregulują ję w myśl 

.

1 

iyczoń rosyjskich. Ni.e trudno wyobraldó ao--. 
bie, że minister miał na myśli, ii Bu.lga.rya :ro-

. stanie znowu unicestwioną, aieby otworzyć· 

drogę do Konstantynopola; Serbia zaś zosta
nie odbudowaną w wfolkich granknch wru 
z jej rewolucyami, gnrbienieni wszystkich in-
nych narodowdci i dawną praktyką królo--

l lt5jltw; Czarnogóra będzie powiększona koss-
1 t~m Albanii; 'Wloch7 otrzymają 1mzosUl.łQ: 

I ezęść Albanii, a. wszystkiem kierować bętb:ie 
i ws:teehwladna Rosya. Powyiszo rozumowanie 

pNemawia za tem, że na Bn.łkanooh musi by~ 
natychmiast zaprowadzony ład, dopóki jct\1tt:1e 

Resya nie jest w stanie 1tabra6 w tych sp.ra-
waeh głosu. 

O&tatnio chwilo nastęncy tronu. 
Telegram w las ny „Godz. Pol.". 

Konstantynopol, S lutego. 
O ;gonie tureckfo~o nn~h;pcy tronu, Nfl. 

tl~nły je;;z;ęzt"\ nnstnrnjąct~ sze:iególy: 
W ponic:hdnłt•k 1;opoh1!lniu rmstf pca tro

nu rnlwimliil ję-sicie mf'cz~t ··waJidt•b i m<HUil 
się tnm u grobu mnlki. Przy wyjidu a me
CZfiłn roi1hr·w:tł picui:rlz~ ubogim. '''c~c~nit'j 
niż iu\zwy~znj powróeU 1lo flomu. fHtH·iNtie 
jt-go było mlt-rzonc nieit"·fkł('m tdtn1et•\v:H\'il· 

niem tak, ii nie chcfo.no pozostawić go s,,_. . 
m~gu. 

NMtr1H·a tronu eierpinł od ~Huzszego cza~ 
su u gihrn hólo głowy, or:ui czr"tokrol na 
ni~ZnóAłQ' Ufl~k w tyle ghnvy. Wcznrni po wei· 
śr.iu iło j<•,;c pokoju, 11111.l('ziono go l~i~cego 
we km i. Prt:rdąl sohie brzytwą arterye f&
wej ręki, ll9\\Jiei łokcia. 

Telegram własny "Godr .• Pol.". 
l.on1łyn. 3 lutego. 

„Uoyd1" don!}l'li i Pnrmmy, że kanał bę~ 
dzie zupełnie znml\iiięty nż do chwili, gdy ~ 
stanie ponownie otwarty nrt stale. 

Atak lotniczy na Aag~iQ. 
'I'olegraru wlHny „Godz. Pol.". 

Paryi> 3 lutego. 

Wedh1g A gen cyi Ha vae' a, pod czai~ ostala 
niego ataku lotniczego na Anglię rzucono 

ł
1 również homhy nr. NMfnlk i Suiinlk. Litz.!Ję 

riutoU,>_l'li LowlJ ukn\Alują tu WJ. 2:.!iłr.. , .• _...., 
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D z l ś: Ansgarego B. 
Jutro: Agaty P. M. 

Zebranie. 
J u t ro o godz. 5 pp. ogólne doroc:&ne zebranie 

'Staw. nauczyłiell tyuów. 

Koncert. 
~eatr Polski. D z i 4 wioou>r muzyczny ucmlów 

moly im. Szopena. 

Widowiska. 
Teatr Polski. Jutro po raz pierwszy ,.Malień

itwo .Loli" li. Zbien.chowsldegu. 

.Dnia 4 r. 1500. 

1746. 

Rocznice. 
W ż6rawnie urodzll słę Mokolaj · 
Rey i Ntlgłowic. 
W Merec1..0v. i:<r.ezytnfe (wojewódz
two brt~8kirlilt•wskie) prz.yszedl 

na śwfot 'Tadeus.1.. Kofldus·lko. 
1863. Napad Jeiiuru1'!s\dego na Rawę, 

uwieuczony powod?.eniem.. 

Wśród nancucieli cbrzBś&iian. 
Sekcya elementarna przy Stow. nanc:zycie

ll chneścijan po pewnej przerwie . podjęła · 
mów uriądwnie wiecwrów dyskusyjnych na 
temat stosowania nowyt·h prądów i kierunków 
w metodyce nauczania elementarnego. Mlod
zze koła nauczycielskie nader żywo wbiegają 
około podniesienia pozitiruu wiedzy znwodo
wej. Ostatnio zarząd Stowarzyszenia zwrócił 
się do Wydziału szkolnego przy Magistracie z 
prośbą o przymauie na ten cel subsydyum w 
sumie 8HO rb. 

Poniewat zorganizowane przez Wydział 
szkolny kursy pedngugkzne i dodatkowo uru~ 
ehomione kursy polonistyczne prie7.JHtczone są 
wylącwie dla nauczycieli sz.kól miejsldch, 
przeto Stow. stara się dać możność kształcić 
;ię również nam!Zycielum sil\61 fabrycznych i 
prywatnych, oraz tym osobom, które posiada~ 
jąc cenzus odpowiedni, nie mają praktyki w 
zawodzie naut.,-i;ydelskim, a unvodowi temu 
pragnęłyby się poświęcić. "lnkyatywa Stow. 
tembardziej znsługuje na uumnie i poparcie, 
te ze względu na brak u nas seminaryów nau~ 
ezyclelskich pn.y otwieraniu coraz większej li
crby ftkół początkowych. uczuwać się daje 
wielki niedostatek w siłach nauczycielskich. 

Jut teraz nawet w wielu mieisoowościach 
kraju tylko brak nauczycieli staje na priesiko
'diie ro&.<nerurniu sieci st4kól ludowych. 

Pozttlem Stowan:yszenie zwróciło uwagę, 
ie nauczanie analfabetów dorosłych odbywa 
się n nas be-i określonego systemu, doraźnie i 
bezplanowo, a to wobec nieistnienia odpowie
dnio wykwalifikowanych sil1 posiadających 
metodykę nauc,-znnia dorosłych, różniącą się 
powatnie od sposobów nam~zania dzieci. W 
tym kierunku Stow. nie postanowiło jeszcze 
nie konkretnego, ale sprawa jest na porządku 
dziennym i prawdopodobnie wstanie pomyśl
nie Wa.twiona. 

Xronika łóazka. 
Z n.dy miejskiej. 

Kolejne iebrania rady miejskiej ma 
dę odbyć w dnin 10 b. m. Będzie to ostatnie 
;ebranie radni eh w dotychczasowym bud):nku 
magistratu. Następne zebrania hęlłą już odby
wać si, w budynku Starego Magistratu przy 
Nowym Rynku (budynek post.kolny)„ 

Z Tow. lekarskiego. 
Pod pn.ewodnktwem dra Pinkusa odbyto 

lit w środę ogólne roczne zebranie czlonków 
Tow. lekarskiego w Łodzi. Dokonano wybo
rów zarządu na r. 1016. Wybrani wstali jako 
pre~es dr. A. Krusche, wke-prezes dr. S. Ster
ling. sekretarz dr. A. Tomaszewski., kasyer dr. 
L. Gundlach i jako bibliotekarz dr. Prechner. 
Jako nov;i ezlonkowie Towarzystwa przyjęci 
zostali d~riy: Mikulski, Holenderska, Knicbo
'9.'iecki, Lipińskit Zelmnnówna, Dąbrowski, 
Smoleński, Dengel i Maryunwski. Postano
'11."iono odbywnt' posiedzenia stale w każdą śro
dę po 1-ym i 15-ym każdego miesiąca. W szys-
ey lekarze łódzcy są stale proszeni jako goście, 
na wszystk.ie posiedzerua naukowe Towarzy
ltwa. 

Odezyty. 
P. Wtadyslaw Studnicki au~or wielu (lzieł 

.treści ekonomicznej i historycznej zglosił u 
władzy tutejszej 2 wykłady: 1) „żydzi w Ro-
syi i w Ameryce" i 2) „ Warunki naszego roz.. 
woju w· ostat.uiem stuleciu'\ 

Ze Stow. prncow'llików składów aptecznych. 
Zarząd Stow. pracowników składów ap~ 

tecznych m. Łodz4 dotychczas nieczynnego, 
rozpoczyna pracę w nowej siedzibie, przy ul. 
Piolrkowskiei Nr. 56, w lokalu Stow. wlasci
c.ieli składów aptecznych m. Łodzi p. n. ,,Dro
gista". 

Ze Stow. praco\\11ików fryeyersldch. 
Stowarzyszenie postanowilo dzialalnośe 

swoją rozszerzyć. Będzie urządzona· czytelnia 
i biblioteka, a nadto zorganizowane zostaną 
wykla<ly. Przy Stow. powstajo też tania ku
chnia. 

W Sto w. prac. handlowrch. 
Egzamin z bucha1teryi i arytm. handlowej od

będzie się dziś o go<lz. B pp„ zaś z koresponden
cyi niemieckiej we wtorek d. 8. b. w. o godz.. 5 pp. · 

fl{erwszy wykład prawa cy"\\ilnego adw. przys. 
p. Maurycego Kona odbędzie się w poniedziałek, 
d. 7 b. ro. o godi. 5 pp„ int. Pawta Bekera, języka 
angielskiego, w poniedziałek d. 7 o godz. S pp. 

Ze Stow. handlowców ,,Wzajemna Pomoc". 
Postanowiono unądzić pomoc lekarską 

dla członków. Sekcya prawna czynną jest trzy 
razy w tygodniu. 

Ze Stow. alms1erek. 
Wyznaczone na dzień wei.orajsz;y w lokalu przy 

ul. Nawrot SS ogólne zebranie członkiń Stowarzy
s·wnia akuszerek m. Łodzi, z powodu nie przyby
cia dostatecznej liczby członkiń nie odbyło się i zo
sWo odroczone do dnia 26 lutego. 

Pożyczki na książki oszezędno~eiowe. 
Wydawanie priez oddiial finansowy ku

piectwa lódzkiego potyczek na książki osz.. 
czędnościowe rosyjskiego Banku państwa od~ 

· bywa się nadal S razy w tygodniu. Tygodnio
wo wydają około 25,000 rb. Oddział wypłaca 
ratami do polowy sumy oszczędnościowej. Do
tąd pobrało pożyczki okolo 4,200 osób na sumę 
300,000 rubli. 

Mą.ka. dla piekany. 

Komitet ro~ziału chleba I mąki rozdał wczo.. 
rnj mą.kę w ilości dostatecmej na 3 dnJ pieka
nom, których listę zamieściliśmy w n-ne o.aegdaj
SZJm. 

Z kooperatywy piekarni „Robotnik". 
Wobec otrzymania mąki, piekarnia wspól

dzielcz.a „Robotnik" wypieka znów dostateczną 
ilość chleba. W związku z tern kooperatywy 
robotnicze „Związkowiec'", ,,Metalowiec" i 
„Robotnik" zamiast po kilka funtów, sprzeda
ją obecnie chleb bez ograniczeń. 

Nowa herbaciarnia robotnicza. 
Zarząd Związku robOtników wymnti 

chrześcijańskich w tych dniach otwiera przy 
ul, Aleksandrowskiej 63 drugą herbaciarnię 
robotniczą i rudlę sprzedaży chleba na Balu
taeh. 

Opakowanie cukierków. 
Miejscowi właściciele zakładów, wyrabia

jących cukierki otrzymali rozporządzenie, aby 
na opakowaniach cukierków nie bylo nadal 
napisów w języku rosyjskim. 

Z kas poźyczkowo-ouczędnośefowych. 
Balucka kasa poi . ..oszczęd. (Zgierska 43), 

która pner. cały ewa wojny nie funkcyonowa~ 
ła, wznowiła obecnie swoją działalność i z dn. 
1 b. m. wypłaca wkłady ratami. 

Kasa poż.-oszczęd. przy. ul. Piotrkowskiej 
Nr. 14, dokonywa wypłat wkładów tylko raz 
w miesiącu i to ratami od S do 5 rb. 

Wykłady języka „Esperanto". 
Pierwsza grupa kandydatów do nauki ję

zyka „Esperanto" . przy Tow.. esperentystów 
(Południowa Hi) została jui. skompletowana. 

I Wykłady rozpoczną się w dn. 9 b. m. Obec
niG przyjmowane są zapisy do drugiej grupy. 

Z ,,Lntni" zgierskiej. 
Tow. śpiewae1.e „Lutnia", załoione w r. 

1903 i kierowane przez długoletniego prezesa 
p. Juliana Napieralskiego, po dlutszym letar
gu, spowodowanym przez wypadki wojenne, 
wzięło się energiemie do pracy. „Lutnia'' 
zjeduo{,"zyla teraz wielu czlonków pokrewnych 

Z Tow. Kredytowego m. Łodzi. towarzystw, jak 11Lira„, „Harmonia" i in. W 
Cdbyfo się posiedzenie „komisyi obywa„ środę ubieglą kolo dramatyczne przy „Lutni„ 

telskie!'• wespt)ł z cdonka.mi władz Tow. ee-- urządzilo przedstawienie amatorakie, na któ-
lP-m rozpałl"teuia wykazów dochodów, przed- rem odegrano „Ciotkę K8.1"9la", wyreiysero-
~wionyr,h przez wlaśdcieli nieruchomości waną przez p. Cieleekiego. Program wieczoru 
dlui:uików Tow. Kredytowego. ' uzupełniła orkiestra wlasna ,..Lutni" . pod wo-

Po dyskusyi uchwalono, aby czlonkowie 1·· dzą swego dyrektora, p. Aleks. PęcWmąża. 
koMisyi !>11ddeliU między sobą ezynno§ci, --· 
mkrn;mlatnie sprawdzali dochody, oraz żądali z. kroniki Pogotowia. W dniu wczoraJszym. Po-
spłacania rat pod rvgorem wzięcia pod se- .1 g<Jtowię wzywano do 6 . wypadków. 

kweett ltl&IUehomoicl. . · . awa!~ u~r~6~!~ 1i:'oc=::. =~ ~ 
- a.kodowana sosWa 29-letnia ~ o„ ldórę. koehanek 

. tak: kopnąl w brzm;}4 ze nutąpila: rop tura 1 krWO- . 
lok. Ofiarę w stan.ie Ciężkim f;Jdwieziono do szpi~ 
lala Poznańskich. · · · . · 

W cyrkule XIV · polieyant Reinhold Milller. zo...· 
stal przez nieostrożność kolegi postrzelony w oko. 
llcę serca. Stan niebezpioozny. · 

W fabryce przy ul. Długiej 117, zmarl nagle 
pn.y warsztacie fi5.o.letni Icek Majer. · 

Osiustwo. W łódzkim banku handlowym, gdzie 
uskuteczniana jest Wymiana bonów 50-kop. starego 
wzoru, stwierdzono oszustwo, połegnjąca na t~m, ~e 
do wymJeny przedstawiano połowę bonu, zawiera1ą· 
cą numer seryi, eo wystarczało. do tr!1ldowa_nia b?n~ 
jako całości. Pozostałe połówki skłe31100 . m1sterme I 
puszczano w obieg mię~zy "'iększe~i Jlośeia~i bo
nów lub ńa targach, gdzie analfabeci nle mogli zau
ważyć widocznego dla innych fałszerstwa. Bonów ta..: 
kich puszczono w obieg na kilkaset rubli Obecnie 
Bank udaremnił oszustwo. · 

Kra.dzieie. Przy ul. Nawrot 84, skradziono L. 
Blankowi towarów wełnianych na sumę 2,400 ru-
hlL . 

Przy ul Pólnocuej 8, z pracowni nożowniczej 
M. Prowizora skradziono widelców i noży na sumę 
1,500 rubli. 1 

Przy ul. Długiej 65, 21 mieszkania Stanisława 
Krawczyka skradziono róinych rzeczy na 300 rb. 

Z mieszkania Maryi Frączkiewicz przy ul. Przę
dzalnianej · 20, skradziono garderoby na sumę 150 
rubli. 

z obory M. Chodakowskiej przy ul. Trembao
kiej skradziono krowę, wartości 250 rb. 

Przy ul. Konstantyńowskiej 24, z mieS'Lkania 
Abrama Dzinlowskiego skradziono 50 rb. gotówką, 
oraz za 2,400 marek bielizny, garderoby i t. p. 

Przy ul. Zawadzkiej 23, z mieszkania M. Bla
wata skradziono rzeczy na tysiąc rb. 

Przy ul. ~odrzecznej 11, z miesz~ania _Dębow
skiego skradziono za 400 mk. mąki,· nabiału, 69 
królików. i I.. p. 

Przy ul. Słowiańskiej 6, z mjeszkania Z. Wit~ 
kowskiego skradziono bielizny za 280 rb. · 

Przy uL R:r.gowskiej 15, z mies.zkania Fimmla 
skradziono bielizny na sumę 180 rubli 

Z sądów. 
Cesarsko-Niemiecki sąd okręgowy rozw-aZfil w 

dniu wczorajszym pod przewodnictwem sędziego o~ 
kręgowego Hampfa i w asystencyj· fabrykanta.SchrO
dera. oraz kupca Semelkego następującą sprawę 

kllrną: 
Reinhold A., lat 87, mieszkaniec osady Ksawe-

rów pod Pabianicami, askar.Gony. byl o dokonanie 
gwałtu na osobie 17wletniej ·Amelii J. 

Sprawa ta rozpatrywana była przy drzwiach 
zamkniętych. Pnesluchano 5 świadków, pomiędzy 

którymi znajdowała się żona oskarżonego, oraz aku
szerka, jako rzeczoznawczyni. Po przesłuchaniu 
świadków zabral głos pierwszy prokurator, p. 
Szwarc, żądając skazania oskarżonego na 3 lata wię
zienia. 

Sąd po krótkiej naradzie zasądził dwa la.ta wię
zienia. Zgodnie z· w11iósldem prokuratora. A.. pozo.. 
sti\jący dotychczas na wolnej stopie, został po wyro
ku aresztowany i odprowadzony do więzieniA. 

Rozporządzenie pnliGyjns. 
. . 

Na mocy § 1 rozporządzenia Naczelnego 
Wodza na Wschodzie z dnia 22 marca 1915 r. 
w poląrzeniu z § l rozporządzenia p. general
gubernatorn z dnia 8 września 1915 r. (Dzien
nik rozporządzeń Nr. 1 str. 1) wydaję dla mia
sta Łodzi i powiatów łódzkiego i brzezińskie
go, jako i dla. części powiatu laskiego, stojącej 
pod zarządem administracyi niemieckiej, na
stępujące rozporządzenie policyine: · 

§ 1. 
Dla niżej wymienionych artykulów żyw

nosciowych i towarów ustanawia się następu
jące ceny, jako maksymalne, przyczem 1 cen
tnar licwnym będzie równym 3 pudom - 50 
kg. - 120 polskim funtom, a jeden polski funt 
- 410 g. ' 

I. Mąka. 
~· a) Dla m. Łodd i Tomaswwa w handlu 
detalicznym za polski funt: 

żytniej mąki 20 fen. - 13 kop. 
pszennej mąki 30 „ - 20 „ 
chleba żytniego U.6 „ - 10 „ 
chleba pszennego 24 ,., - 16 „ 

b) Dla pozostalego okręgu, stojącego pod 
moim zarządem, w handlu hurtowym za cen-
tnar: · · 

żytniej mąki 13 mk - · 8,66 rb. 
żytniej mąki rarowej 11 „ - 7,83 " 
pszennej mąki 18 „ -12,- " 

w handlu detalicznym za polski funt:· 
tytniei mąki 15 fen. - 10 kop.: 
pszennej mąki 32 „ - 21 „ 
chleba żytniego l14 „ - 9 „ 

II. Kartofle. 
Dla całego okręgu administracyjnego za 

najlepszego gatunku wyborowe kartofle po
lrar.mowe 3,- m. - 2 rb. za centnar niemiee
ki - 50 kg. 

·in. Mięso. 
a). w m. Lodzi w po~ki funt: 

wołowina I gatunku • 
w handlu hurt-0wym 95 fen. - 63 kop. 

„ detalicznym 110 „ - 78 n 
wołowina II gatunku 

w handlu hurtowym. 85 " - 56 „ 
„ detalicznym 100 ,., - 66 „ 

wołowina kosz.ema I gat. oraz kotletowa. 
w handlu hurtowym 110. fen.~ - 73 kop. 
„ detalicznym 125 „ - 88 „ 

wołowina koszerna II ptull]m 
w handlu nurtowym. 95 fen .. ...._ GS kop. 
„ detaliemynt 110 „ - 7S. ,., 

eiel~eina 

. w handlu hurlowYllł 
„ detalicznym 

eielęeina koszerna 
w handlu hurtowym 105 „ 

n . detalicznym 120 „ . 
szkop0wina 

w handlu hurtowym . 95 „ - 63 
„ detalicznym 110 · „ - 73 

szkopowina koszerna 
w handlu hurtowym 105 „ - 70 
„ detalicznym 120 „ - 80 

wieprrowina karbonada 
w handlu detalicznym 125 " - 83 

wieprzowina· II gatunku · 
w handlu detalicznym 11 O ·" - 73 

słonina · 200 „ -133 
łój \'rolowy 135 „ - 90 
„ „ koszerny 270 " -180 „ 
b) Dla pozostalego okręgu, stojącego po 

moim za.rządem w handlu detalicznym za pol 
ski funt: · 

wol-Owina I gatunku. 
w handlu detalicznym 
wotowińa koszerna 
w handlu detaliemym 

s:zkop<.>wina najlepszego 
w handlu detalicznym 

szkopowina kÓszerna · 
w handlu detalicznym 70 ~ 

wiepr:c.owina karbonada ,, 
w handlu detalicznym 130 fen. - 86·1m 

„ II gatunku · · 
w handlu detalicznym .115 fen. - 76 k 

lój ' . 90 „ - 60 
slonina 190 „ -126 

IV. Masło.· · 

Dla ca:łkowitego okręgu, znajdującego • 
pod moim zarządem w. handlu· detalicznym 
polski funt: ,, 
masło do smażenia, na targu 180 łen. - 120 
masło stolowe(śmietankowe) 270 „ -180 

V. Cukier. 
a) dla m. Łodzi w handlu detaliemym 

polski funt: 
faryna 42 fen. - 28 kop. 

. eukier w kostkach 51 " - S4 „ 
b) dla pozostalego okręgu, znajdują 

się pod moim zarządem w handlu detali 
nym za polski funt: 

faryna 48 fen. - 32 kop. 
euki'er w kostkach 55 „ -·86 „ · 

VI. Sól. 
D4t ealkowitego okręgu, znajdującego sif 

pod moim zarządem w handlu detalicznym za 
polski funt: · 

11 fen. - 7 kop. 
§ 2. 

Oznaez<>ne w § · 1, lub nsfąnowione 
ey § 2 eeny maksymalne powinny by 
ku polskim i niemieckim wywies . 
wszystkich lokalach .. sprzedaży, w ktq 
skuteeznia się sprzedaż tych towarów, . 
se.ach dobrze widocznych dla kupująeę 
bliczności. Listy maksymalnych 'cen, · .. 
mają być wyyvieszone, dostarC'Lalle będą··~-· 
ścicielom sklepów pp.ez magistraty. Ceny::· 
to ustanawiają magistraty. · · · ' 

§ 4. 
Ustanowione w rozporządzeniu z dnia 

stycznia ceny maksymalne za polski węgi 
pozostają bez zmiany„ z tą decyz}•ą, że stos 
wnie do obniżenia k:Uisu rublowego, jakie 
tym czasie nastąpiło (rozporządzenie z 
10 listopada 1915 r. Dziennik rozponąd 
Nr. 7), cena maksymalna za polski funt w~ 
dlu detalicznym odtąd wynosi: · 

2 mr. - 1.33 k. za centnar przy sp 
ży ilości niżej 10 centnarów. 

1.85 fen. - 1.25 k. z.a centnar przy 
dafy ilości wyżej 10 eentn.nrów. 

§ 5. 
Ofwowanie, sprzedaż i kupno w § f · 

warów, oraz węgla polskiego (§ 4) po cena 
przekraczających ceny maksymalne, jest -
bronione. Kto żąda wyższych cen, przyjm 
lub płaci je, karany będzie grzywną do 5. 
rb. lub więzieniem i aresztem do 6-ciu 
sięcy. Ta sama knra napotyka p.rz,ekra 
cego § 3. Towary sprzedawane w sposób 
dozwolony będą bez odszkodowania konfiS 
wane. Może być zarządzonem także · 
cle miejsca sprzeda.ty. 

§ & .. 
Ponieważ przez rozporządzenie p. Gen 

ral-Gubernatora z dn. 15-go października 191 
rokU nafta obłożona wstala aresztem, c 
sprzedaży detalicznej nafty będzie ustalona. o 
czasu do czasu :rozporządzeniem Prezydenttr~~; 
PoJicyi. ·· 

Ustruiawiam po~t~m ceny maksymal.>" 
una 

1) •zb~ i groch (§§ 7 i 1t ro~rzą.dz~ 
.dzenia p. Naczelnego Wodza ~a Wscho->.o.; 
dzie co do · zabezpieezenia plonu z ~.': 

1-go llpca 1915 ·r„ Dziennik rozpo~~~ 
dzeń Nr. 12, oraz rozporządze.nię .··.~~~ 
Prezydenta Zan4du Cywilnego z ·· 
1B sierpnia. 1.915 . r. Dziennik rozpo 
dzeń Nr •. ,19). . · ::\~ 

~·kartofle i prodnkeye lrartollantt (§§. ~~~ 
- . 5 obwiuzezenia p. naez~ika a·." ~.;" · · · 
nistraeyi z dn~ 19 września ·191.5~ 
Drlannik rozpor.zeli ·. Nrr3).. 

. ».~ bez ~1-· · 



§.8. 
Ninie~e ro,;porządzenie wstępuje w miej~ 

see dotychczasowego rozporządzenia eo do een 
roaksymalnyeh z dn. 4-go grudnia 1915 roku. 
R.o-il>oriądzenie policyjne eo do cen na kar· 
tone i. dn. 4-go listopada 1915 r. :z.ostaje znia-.. 
sionem. 

Łódź, dn. 1-go lutego 1916 r. 

· Cesrusko-Niemiecki Prezydent Polleyi, 

. von Oppen. 

Iłoxpm"ądzenie dotyczące wprowa<henia 
powszechnego przymusu paszportowego. 

1. Wszystkie osoby w obsiane General· 
Gnbernntorstw~ poczynając od dnia skończe
nia 15 lat, rnUSt.ą być zaopatrzone w paszpof4 
który tn.eba mieć zawsze. przy sobie. W pasz
porcie tym musi być umieszczona, w sposób 
wYkluczający nadutycie, fotografia wla..<!iciciela 
z· urzędowem poświadczeniem prawdziwości 
jej, oraz z urzędowym stemplem. (Wzór 1). 

Prawni zastępcy nieletnich mają dbać o to, 
aby każdy członek rodziny, o ile ten skończy 
lat 15, był zaopatnony w paszport pojedyńczy. 

2. W razie śmierci właściciel~ paszport 
ma być po upływie S dni oddany na miejscu 
~dawania. 

3. Zaginięcle paszportu musi być natych
m~st zameldowanem na miejscu wydawania. 
,Wystawienie nowego paszportu może nastąpić 
aopiero, gdy według mniemania wladzy jest 
nsfalonem~ iż zaginięcie rzeczywiście mialo 
miejsce. Zaginięcie ma być publicznie obwiesz
czonem. 

Osobom, które zagubily paszport wysta
wia się przez władzę paszportową, aż do wyM 
dania nowego paszportu, dowód tymczasowy 
'(podlug osobnego wzoru). Dowody te muszą 
być przy odebraniu nowych paszportów odda
wane •. Wydawanie dowodu tymczasowego jest 
bezpłatne. 

4. Kto napotkany będzie bez paszportu, 
lub dowodu tymczasowego, lub posiadający 
paszport, przeznaczony nie dla danego osobni
ka. lub posiadający falszywy, lub sfalsz.owany 
czyli inaczej nieważny paszport, karany bę
fu.ie więzieniem od 10-ciu lat. Iub ~-·-fe ist
nienia łagodzących winę <>koliczności od 5wciu 
lat; w związku z tym lub samodzielnie może 
być zawieszona kara pieniężna w WYSokośc1 
od 10 - 6000 marek. 

Ta sarna kara spotyka tę osobę, która od
tłaje pa~poct lub dowód tymcusoWY innej 
osobie dla użytku, lub która popiera nabycie 
lub oddanie takowego. 

Zastępea prawny, który nie,powoduje w 
należytym czasie wyrobienie paszportu poje
Clyńczego dla osoby mlodszej od 15-tu lat, ka
rany będzie· więzieniem do lat 5-eiu w połą
czeniu z tym lub samodzielnie grzywną pie
niężną od 10 - 4000 marek. 

5. Kto .w ciągu 24 godzin nie melduje w 
miejscu wydawania zaginięcia paszportu lub 
dowodu tymczasowego, karany będzie więzie-
niem do 5-ciu lat lub przy okolicznościach la~ 
godzących grzywną od 10 - 4000 marek. 

6. Dla pojedyńezych niemieckich i au
iltryacko-węgierskich osób wojskowych i urzę
tiników wystarcza każdy urzędowy dowód wła
dzy zwierzchniczej co do osobistości. 

Warszawa, dn. 9 września 1915 r. 

General~Gubernafor 
von n~seler. 

General piechoty. 

P~1:sze rozpol'Ządzenie nabiera DJocy z 
dniem 1-go lutego 1916 r. dla okręgów: Łódz.. 
kiego, Łaskiego i Brzezińskiego. 

Łódź, dn. 31 stycznia 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi. 

von Oppen. 

Obwieszczenie. 

Podania mieszkańców Łodzi o pozwolenie 
.aa wyjazd do miejscowości austryacko-węgier
skiego terenu okupacyjnego należy w przy
szłości składać n.a piśmie w wydziale paszpor„ 
tOW)'lD. Cesarskiego Prezydyum Policyi, Space
rowa 14, okienko 4, w godzinach pomiędzy 
8 - 9 zrana. 

w . podaniach, prócz adresu petenta, wm:-· 
l1Y być wslrnzane: 

doką~ 
w jakim celu, 
na jaki przeciąg czasu chce jechać. 

Do podania należy dołąc.iyó: 
paszport petenta; 
zaś>Jfiadczenłe policyjne, te petent 
przynajmniej od 6 miesięcy jest 
stałym mieszkańcem Lodzi. 

Decyzya w sprawie podania będzie peten~ 
towi zakomunikowana na piśmie wraz z pa
iZportem. 

Zapytania osobiste, które w żadnym wy
padlm nie wpłyną na przyspieszenie pozwole
'l.ia, niniejszem wyraźnie. aą ti\.k.azane. 

Łódź, 26 stycznia 1916 r~ 

Cesarsko·NiOOlietki Pr.MfQwt Polieyi 

WA OfpU.. -

OODZIMi PO t;.$ .. lt I. 

WARSZA\VA. 

I rzeez nowa i nazwa nieznana. Ale jak 
nazwa sama najzupełniej jest dobra i prawi
dłowa, wzorowa.na na dawnych staropolskich 
„babińcach", tak i n.ecz nietylko jest dobra i 
pożyteczna, ale śmiało do najpożyteczniejszych 
między pożyteeznemi zaliczyć ją moina. 

„Dzieeinlee'\ to rodzaj · <>gniska, schroni
ska, siedziby, czy jak tam nazwać chcecie, dla 
ddeei, przedewszystkiem zaś dla bezdomnych, 
dla tyeh, któryeh domem, szkolą, wsz.ystkiem 
- fest ulica. 

Co do ·ilości takich bezdomnych dzied 
Warszawa prym trzyma na świecie calym. 
Przed wojną liczono ich okola 50,000. Dziś 
napewno jest ich więcej. 

Tow. Hygieny praktycznej zakrzątnęlo się 
około stworzenia dla nich „dziecińców", 
gdzieby owe dzieci bezdomne i ogrzać się mo
gly i spędt.ić czas przyjemnie i pożytecznie. 

Gdyby Tow. Hygieny praktyeznej nie in
nego nie zrobiło, jak tylko powołanie do ży
cia „Dziecińców'', już tern samem zdobyloby 
sobie prawo do wdzięczności Warszawy. 

Ale niestety, dotychczas takich dzieciń
ców jest tylko ... dwa. Warto policzyć, Heby 
ich trzeba bylo, żeby wszystkie dzieci bezdom
ne z.nalazły dach nad glową, pokój ogrzany, 
przyjemną rozrywkę i poż)ieczne zajęcie. 

Licząc po sto dzieci na jeden „dzieciniec" 
naleiafoby ich powołać do życia co najmniej 
500. Inaczej mówiąc, na każdej ulicy powi
nien istnieć taki zaklad. 

Warszawo! Ty, tak dobroczynna, tak li
tująca się nad losem maleństw, ty coś wynala
zła najodpowiedniejszą nazwę dla Twoich 
,,milusińskieh'', - czy nie pójd:ciesz za woła
niem Towarzystwa Hygieny praktycznej im. 
Prusa? Czy nie stworzysz w ciągu .najbliż.. 
szych tygodni 500 „dziecińców"?-

ronika warszawska. 
Wskrzeszenie kaplicy Marymonckiej. 
Onegdaj odbyła się nlezwykla uroczystość 

w Marymoncie pod Warszawą, mianowicie po
święcenie kaplicy, która niegdyś nalei.ala do 
słynnego instytutu Marymonckiego (szkoty go
spodarstwa rolnego), a przed 50 laty została 
pr.rez wladze rosyjskie skonfiskowana i za
mieniona na magazyn wojskowy. Oboonie 
władze niemieckie· budynek zwróciły i udZieli
ly zezwolenia na przywrócenie kaplicy. 

Gtowna zasługa przywrócenia Domowi 
Bożemu jego dawnego przeznaczenia należy 
się w pierwszym rzędzie ks. Bronikowskiemu, 
proboszczowi parafii na Bielanach. 

Na uroczystość poświęcenia kaplicy przy
były tłumy olbrzymie. Zapełniły one szczel
nie nietylko kaplicę samą, ale i cale podwórze 
przed kaplicą. 

Na wszystkich twarzach widoczne· byto 
wielkie wzruszenie, połączone z nieukrywaną 
radością,· ie wreszcie skończyło się to panowa
nie rosyjskie, przez które świątynia . Pańska 
przez pól wieku na pohańbienie była wydana. 

Szczególniejszą radość odczują serca nie
licznych już dziś „marymontczyków", gdy się 
dowiedzą~ ie kaplica, w której za lat mfo„ 
dzieńczych modly wznosili do Boga, a potem 
przez długie lata bezczeszczon~ obecnie z.nów 
przywrócona została dla czci Bożej i te w niej 
dziś, jak dawniej, odbywa się nal>ożeiistwo. 

Budzet miejski. 
Komisya budżetowa zarządu miejskiego 

przejrzała już poszczególne preliminarze do
ehodów i wydatków, przygotowane prz.ez .ro
zmaite oddziały gospodarki miejskiej. 

Prawie wszystkie projekty budżetowe o 
ile możności zredukowano, aby utrzymać ma
il.iwą równowagę w budżecie miejskim. 

Obecnie oddział finansowy zarządu miej~ 
skiego przystąpil do opracowania ogólnego 
projektu budżetowego, który wkrótce pned
stawiony będzie zarządowi miejskiemu:. 

Informa-0ye o jeńcach. 
Do zarządu gen.-gnbernatorstwa nadcho.

dzą oodzień liczne prośby o informacye oo do 
miejsc.a pobytu jeńców wojennych, znajdują
cych się w niewoli niemieckiej. Informacye 
te najprędzej i najpewniej otrzymać moZ11a z 
centralnego biura informacyjnego („Zentral 
nachweisbureau. Berlin. N. U. 7. Dorothen
strasse 48"). Do biura tego może się kaidy 
zwrócić a otrzyma inform a eye prędzej nit 
iwrar.ając się gdzieindziej, Zapytania wysy
łać moiua w formie najzwyklejszej, na pi
śmie, na pocztówce lub listownie. Na odpo
wiedź trzeba dołączyć pocztówkę opln.co:ną. z 
adresem zapytującego. 

Ognisko dla młodlieiy. 
Pr'lif szkole Zgromadzenia Jrnpeów na 

Walioowie Nr. 2, otwarto Ognisleo dla ml-Odzia.. 
ą sikól średnich. 

U!·oezystość, n· którą· pnybyli opieklmo
~Ogn!W, p-l"all& i gośsie, rnq>oa-~ ks. pra. 

fekt Archutowski, który poświęciwszy gustow- · 
· nie przybrany lokal, w serdecznych słowach 
przemówił do zebranych i do licznej mło-
dzieży. · . . 

humoreska Awerczenki „Ten ln:.eci·· w przeróbce, 
K. Toma, i część wokalno--łiumoryHyc~e. 

Teatr Wipółczesny (przy ul. Mokotuwiskcj) da-
je farsę Mieczysława 3wobody p. t. „ W okopnch" ł 

sensacyjny dramat l~ ~11oaktowy p. l „żam1u.rm" 

Heµryka Heimana. 
Następnie za.br.al glos g16wny kłerov.Tnik 

i opiekun Ogniska, dyrektor Milewski, kre
śląc historyę rozwoju i po. wstawania instyt. u. - , 

1
. 

cyi, która już dziś zapewnia przeszło 300 
chłopcom żveie i pomoc w nauce. . 

Przemówienia zakończył jeden t uez:niów, · 
w imieniu kolegów dziękując założycielom za 
ich prace i troski; poezem orkiestra uczniow
ska odegrała szereg utworów~ a zebrana mło
dzież odśpiewala szereg pieśni. 

Na placu muzealnym.. 
Ogród i place muzealne w At Jerozolim

skiej postanowiono uporządkować. Roboty te 
oddano Sekcyi plantacyj mielskich z warun
kiem~ ze będą one powierzone · Sekcyi pracy. 
Część teryloryum muzealnego czasowo będzie 
oddana Tow. ogrodów dziecinnych W. Raua, a 
znajdujący się na tym plaeu ogród owoooWY 
będzie wypuszczony w dzierżawę. 

Tania kuchnia robotnic,;a. 
Ks. prefekt Szmidt poświęcił tanią ku

chnię, założoną przez Polski Związek zawo
dowy robotników cieśli, stolarzy, na Solcu 
Nr. 22. Kuchnia mieści się w lokalu udzielo
nym przez Zarząd Miasta, a korzystając z sub
sydyum Sek(lJi tanich kuchni K. O. m. W „ 
wydawać będzie 300 litrowych porcyi zupy z 
chlebem po 10 kop. 

Czyszczenie ul. Gęsiej. 
Pod tym tytułem donosi „W. Tag.": 

„Wczoraj rano przy ul. Gęsiej rozlepiono za
wiadomienie, w którem donoszą, te w prze· 
ciągu dnia muszą być gruntownie oczyszczo
ne wszystkie domy, podwórza, sienie, schody, 
sklepy, mieszkania, klozety i t. d. O godz 5 
wieczorem mają być zamknięte wszystkie 
sklepy". 

Skon inż. Vingquista. 
Zeszłej nocy urzędnicy telefonów warszaw

'ikich zauważyli, źe o godz. 11-ej w nocy w gabi· 
necie dyrektora na I-em piętrze świeci się światło. 
7.hudzeni woźni pukali do dnwi, a gdy nikt nie 
odpowiadru, weszli do gabinetu. 

W gabinecie, na sofie, leżał bez ruchu dy
re.Ictor telP.fonów inż. Vingquist. Wszelka pomoe 
okazała się spóźnioną. Wezwany lekarz Pogotowia 
stwierdził jut tylko skon skutkiem ataku apoplek
.tyeznego. 

Dyrektor Vingquist iajmowal stanowisko kie
rownika lf'lefonów warszawskich przez lał 15 od 
r. 1001. Wojna, i spowodowane przez nią zamknię
cie sieci telefonicznej podcięło siły i energię tego 
przedtem · niespożytego człowieka. Starał się i • 
biegał o otwarcie sieci w Warszawie. 

Gdy się to okazało niemożliwem dyr. Vingquist 
udal się do glóv.'D.e.go Zarządu Towarzy&wa. tele
fonów Cedergren w Sztokholmie, celem uzyskania 
dln pracowników warszawskich możliwych ulg i 
warunków bytu w tych eięikieh czasach. Starania 
jego w tym kierunku uwieńczyło powodzenie. To
warzystwo zapewnilo współpracowniczkom pensye 
do kwietnia a współpracownikom do lipca r. b. 

Zabiegi w tej sprawie, starcia z akcyonaryu
szami, wreszcie straty osobiste. poniesione skutkiem 
wojny - był współwlaśckielem sied telefonicz.nyeh 
w Grodnie, Brześciu-Litewskim i w Kobryniu -
podkopaly jego silny organizm l przyśpieszyły ~ 
wóJ choroby, która go o śmier~ przyprawiła. 

Teatr i muzyka. 

W teatrze Wielkim d:eiś, na specyalne żądanie, 
odbędzie się przedstawienie składane, które rozpo
cznie się o g. 7 i pół wiecz. Na program dożą się! op. 
Lsoucavalla „Pajace" z pp. Margot Kałtal i Dn.e
wieckim w rolach gló-wnych. następnie obraz „ W 
Salinach" z baletu „Pan Twardowski", orm: 2--gi akt 
opery Oftenlm.cha „Opo"l\>ieści HoUmana". 

W Ror;maito~ciMh dziś „Tamten„. Jutro pierw
sze przedstawienie „Rewizora" Gogola, s udzialem 
pp. Kamióskiego i Frenkla. 

Teatr Polski daje dziś, jutro - do niedzieli 
włącznie - dramat J. Słowackiego „Kordyan" z Jó
zefem Węgrzynem w roli tytułowej. 

W sobotę. o godz. S i pól po poł., piern-sze 
przedstawienie z cyklu dla młodzieży szkolnej. Ode
grMa będzie St. Wyspiańskiego „Pieśń z r. 1831" 
z Sosnowskim w roli Cblopickiego i Dunin. jako 
Maryą. oraz „Dwie blizny" Fredry, z udrlalem Zel
werowicro. 

Teatr w ogrodzie Saskim daje jeszeze tylko 
dziś farsę M. Tafarklewicza „Papa papy". Jutro 
pierwsze przedstawienie krotochwili Witolda Zmor
skiego p. l „Książę Maori". 

W łeałrze Ncnvn,ei d:dś „Baron Kimmel''. .fa· 
tro „Genertll Huznrów" z p. Redo jako Morieem 
Rejwachem. 

Teatr .M&ly. Dl'.ii i jutro dramat sen.caeyjnr Ol
dena „Urzędowa żona". W próbach komftdya Jen:&
go Okszy „Kraj". osnuta na tle ~aoow powstanl0<
wyeh. 

W Filhumnii jutro wyicOM.ay ~· konooń 
P"Pulapi()-Sym.foniczny • 

W teatr:&a Powl!E~lillfm dziś i jutro krofo
ehwila Wukara \,Strachy" i ep~~ W. ltaJ!iMkie„ ,,Aoh, ta milHe". 

-W ~low~ tiB M'ą Jl~: 

W nr. 4 „Gazety rozporzą.J:ień''. iF:?:!}ryeh 
się szkolnictwa w Polsre (Schul-\'eronlnm:g. 
sblat" fiir Poleu) ogłuszono cu rui,,;lt;puje: 

„Cc1cm planowej opieki nad s;:kolami 
średniemi obs1...aru adrninistracyi utlbl:'<l1ie ;;ię 
dnia 1 lutego 1916 r. stntystyczue :w:>lrrn i eh ie 
wszystkich, będących obecnie uiwn.rtyd1 wkla~ 
dów szkolnych z programem W}źszym od pnJ<> 
gramu si.kół ludowych. Kierowuicy (kiernwui
·Czki) wszystkich szkół tego rodzaju, gimi:a~ 
zyów, szkól realnych, handlow~ch, p!7.em. ,;h;.. 

wych l zawodmvycb, wyższych szkół.dla ch!.1p„ 
eów i dziewcząt, jako tei innych szkól Śl'L'd~ 
nich dla mlodzieży męskiej i fot'i!"'!deJ, or:»t. 
zakładów, ksztak.ących na nauczycieli i rwa
ezydelki i innych zakładów nnuknwydi 1"1;0 
stopnia, niniejs1,em są obowi<;7.ani do z!o;i:;;. 
nia najpótniej do dnia 8 lutego rnw r. na
czelnikowi powiatu, (prezydentowi pnii•·.' l) 
sprawozdań w dwu egzemplarint>h, 1.e:;tnwi1>
nych podług przepisanych wzorów. Na pt:H~a. 
nie, złożone we wlaściwym cznsie przt:z kie-. 
rowników (kierowniczki) szkoły, m11'z;.~foiry 
powiatu {prezydenci policyi} odda<lzą im do 
dyspozyeyi odpowiednie druki w niemieckim 
i polskim języku. 

Kierownicy (kierovmiczld) szkoly, któr'lj 
nie oddadzą nalmzanego sprawoz!lanin o pnd
wladnej im szkole, lub dndzą spnnvm:dnnie 
nieprawdziwe, będą pociągni1?ci do odpowie" 
dzialności i r1arażają się w d:m~·m razie na 
odebranie im pozW'Olenia na dalsze prowadze
nie szkoły. 

O ile znajdują się drukowane sprawozda
nia szkól w niemieckim lub pol~kim języku, 
należy ostatnio wydane w dwóch eg-Lempla„ 
rzach dołączyć do sprawozdania statystyczne· 
go; to samo odnosi się do drukowanych ustaw, 
pro5pektów i planów nauk. 

Pomtem upoważnia się kierowników (kie· 
rowniczki) szk6l, do zawiadan1innia nntzd„ 
ników powiatu (prezydentów policyi) bez weę 
zwania o szczególnych wypedkarh z ireia 
szkolnego, zwlaszcza o przeszkodach w nau4 

czan.in. 

Z Częs ochowy. 
W tych dniaeh powalana zostala do żyda 

nowa placówka filautropijno-spoleczna, w po
staci jednej z pięciu projektowanych herlJa„ 
ciarni dla dziatWY szkolnej (Wieluńska Hi), 
której poświęcenie odbyło się 31-go z. m . .Aktu 
poświęcenia d-okonał ks. prefekt Knebh::w8!d, 
który też przemówił w serdecznych s1owach, 
podkreślając smutną dolę naszego narodu, ie 
już nietylko o pokarm dla ducha starać 
trzeba, leez, rzecz gorsza, o pokarm dla dnk1. 
Po ks. Kneblewskim przema·wiali: w imieniu 
inspektora szkól, dr. Wenz i prezes Tow. O.. 
pieki szkolnej, p. Jurakowski. Uroczrstośe 
poświęcenia rozpoezęto pieśnią: ,~Pod Twą 
obronę, Ojcze i Panie", którą odśpiewnl chór 
szkolny, zakońe:rono w pieśnią: ,,Choć bu!"z11 
huczy". Podczas uroc.zystości, na rzecz kuchni 
zebrano 26 rb. SO kop. 

Jak donosi „Dziennik Polski", na utrzy· 
mamie wspomnianych herba.darni zt>lir:rno <le-
1.daracyi na sumę 200 rb., ze spcc:.alnc;;o fun„ 
dusz.u, zadeklarowanego przez ks. kmwnika 
i"ulmana 200 rb. i 1 OO rb. z dohrnwolnycll o„ 
fiar, ogółem więc koszt utrzymania 5 herba~ 
ciarni wyniesie 500 rb. 

Z nowootwon,onej herbaciarni, m1 rn:de 
korzystać będzie 5-0-ro dzieei, ktt'irc prócz her
baty otrzymywać b~dą po ćwierć funta chle
ba. Gorący ten poti:ilek ·wyd:i. wany b;;-dzie Jmd„ 
ozu dni.ej pauzy, o godz. 10-ej rnno. 

Druga z kolei herbaciarnia dla dzintw~ 
szkolnej zostanie niebawem otworzona\\' gm~, 
chu „Ogniska Robotniczego'\ 

Otwa:reie domu starców (Szlmlna ilu} na„ 
stąpilo dn. 1·go b. in. w godzinaeh rannych. 
Początkowo w prz~tulku tym umie:::zezonycb 
będzie siedm kobiet i trzech mężcz,;zn. 

Z Torunia. 
W ubit-głą ?1łedT.tc!ę zdł'lreył si~ 'bl'lrdrn snmmJ 

\\'ypadek. Na sabym lodzi~ talanmlo 11"·„\tlt 
ehlopoow. Matka jednego z nirh, żona kmHit1lAtora 
kole-jowego, J,udwiga, po!5picszyła na pomoc: wr.:u: :,ł 

córką, ale obie utimęly wraz z synem i bratem. nm
ci ehlopiec równiti uŁonąJ. 

Wielkie wrażenie wywołało 't\' Toruniu are:into
wuie dwóch panien w wieku 18 i 21 lat. Tę3lrnily 
mH1 ta swym.i nnn.~acnymi, powoł:mymi pod tmrri. 
C•lom ułatwienia irohie do nich dot<ttptt, pcu1brał) 
~ o ubranie m~kie i udały $i~ do baraków w ~ 
bliiu enumtar7.u, gdzie spodziewały się z nimi t1pot-
06. Tymoastm pn!dł.runek wojt>kowy uwui~ł je z.a 
~łg6w i ar~t•wał. Po prze.!!iucho.niu na kem~n· 
du.turze wehkowej~ oddano je w ręce polir:'i, kt:ó-
J:a. łWllj\lt'm iepitft wypu!elle. je na wfihlośó. 



Z innych pism. łs. myłl owo., ofiary nie pnyjęł, oba'Wiająe Sit' 
nar11.zić mocarślwo1r1 sąsiednim. · 

EIBkturnwio sascy na tronie po~sktm. 

Niedług<> PQtem, po inwaretu pakof11. w 
Tylźj1 , Napoleon twurzy księs~wo war'3Zawslffe 
ł mI tron pulski powołuie, .naWiązuj4c nić t~
dyeyi, r'tyder~·ko.. Augwsta., który tH"t.fbywa 
do Wttrszaw-y 20 września 180i r. Ogłusiwsq 

Z powodu pcuytu kr·ćla sfl.Skiego Fryde- pierwaie wa:f.ne postunowienin, norni1u1cye, u
„„.ka iUigu:"tll w Wttrr:z.uwi~\ \,Przeg111d Portw„ ri4duwszy !':ieil.ut et<'. etc. wrócił wkr6tee do 

.~y·')rrŁ) r:i:.1iua. dz . .icle t~lc.·,}dnrów Sa;,kkh na l D~ezrrn, n;aJB ... e wszakże \~ pieczy dobrLfal-
tl1Jlu.t~ P'h~1·.im. . T • . • sk11 w ktorej sprawy wglądał równie p!Ihie; 

1 rl"'c:.u pauuj1~cyd1 z t'Qdu \\ ettm6w mrnłn . jak i w sprawy Saksonii. 
Po1sk~ na L:•mi~ !'we:im. H~'łi oni vit~zy::il:}' de~- Do Warszawy przyjeżdżał parokrotnie. 
torłir~1;,~~1"I;1~'.11, ~ .l~~ury.r~ U\:'łlJ u~~~~idali sto:1~ Ody po raz wtóry był w Polsce, w jego obec1lo
eę P·h1'•»•! J.1.,o J,i U i U\\ it:, miau o w tcie A u gust- ści Mstapilo otwarcie piet'WSZeO'o sejmu i~ · 
l·:;·d7?1~ i ~ju Jcg~„~·~wi,Iie:. Augt!~:·I~rj:de~l'~ st~va .10· n1nrca 1809 r .. Wyjetd!ająe p-0~:a~ 
a.dz •''•"'u JD.hv ki$i.t4~ llłtl'::IZAWi:1ki. fr}de.r:)k trzeti i Drezna do Polsln zawitał dnia 1 ma„ 
Au.gu~t. • ja 1810 r. do Krak-Owa, 'gdzie widział się z 

• ~ , .. , . i~ •t _ KoUt~.taje~n. Do War~zaVv'Y pl'lyb~1l 17 maja, 
• Atg~,t F~~der;.k, M~eny, ja.:o elek.?r sa l pośw1ęcaJąe wtedy wiele uwngi ·wychowaniu 

~ln: , ut·r~ ~ ~\ ugti.;'t I~ lako kn~l pu!sk1: A U· publicznemu i -0rganizacyi wojska. F'ryderyk'
J,, ur:ig1 s~ n ~1d .. t.<..m1 • s~t!:!~iegu Jm.it\ ~~ August .wydal wtenezas przeróżne prawa ku · 
U~ l ::m?; Zo~u~ k~m~7.ml·:ld. dunskie1, podni~~i~niu oświaty, nauki, literatury. Po rat 

•• Slf;". 1- n.uia. 166J. r: " Dreźme.. ostatni ZJechał znów król do księshvtt Wal"' 
„rn;~ \\' 1~1io~mH'l swoJeJ odznaczał i:nę nad• fizawskiego na otwarcie drugiego sejmu w 

nvy;:u1111ą SI!ą 1 słynął gulnnteryą w ówczeir grudniu 1S11 r 
ęm dudm fra;u·u1"'kim. • 

W r. l Gu:1 uit!11U się z Krystyną El>erhar· · P~cza1 "':ojny 1812 r„ gdy zgromadzll 
dyną bmmlenimt-ską, na trun taś elektorski si~ seJm tr:z;c;:1, .Fryderyk· August wezwał 
wstąpił po lmtde tiwoim Jm1ie ,Jerzym IV.. Selm do zawiązania konfederacyi. Gdy ta się 
(1604) i zrmu udnl się do Węgier jako wódz zawi:1znła i o~loswno Król~stwo, Fryder;.·k-
1trmii auBtro~sa:>1hiej~ <.h.iałają1·ej przeciw Tur- August zwycz.a1em '5taropolskim przyslD.1 n.kcea 
kom. Ustąptw:1iy tlmvMztwa słynnemu księdu do konfederac7i. 
Eugeniu:iL~>wi Sali:rndz!demu, 1u1:.począł stara~ • Atoli, po klęsce berezyńskiej wypadki pa-
nin o ;;;t:m.mę polsiu~, wukuj11i:~1 po Janie III, z.a toczyły się w ezybkiem tempie. Po bitwie pod 

J~1kóha Flt~mmi1ą,ra i gromrt' pa- Lipskiem Fryderyk-August wstał jeńcem 
uów r>\1l:Jl,kh1 oraz przy poparciu Aush·J<i. sprzymierzonych, do eMSu uwolnieuia. mi&-

Dnia 2:i maja HiU7 r. przyjął wiarę ka.to- sz.kając w Presz.b~rgu. 
lkką w llntic.nie pod Wic:iniem; n. w~ brany 27 Traktat wiedenski pn:ększtalcił Księ1tw-0 
c~erwrn iq:.pz mim na krola polsluego, utpfkY'" War$zawslde na Królutwo Polskie. 

'łoi Picknrnch 27 liI~ca „pa~ta c-0nventa" i Fryd~rs-k„ Ang\liłt w r. 1815 wródt dr. 
ux1:Jromn\·a11tv zostnl w Krakowrn 15 wn:eśnia. Drezna _ abv nadal l'Z""d ie km ·em m 1~ 

\ \' ,..· ... ,„' . 16ou A t II d . .. . .~ z J ' swą .vl.A· , . · . ·:t ·.1 mu · :10 
:· ugus . prze sir so:ai~~ a rządzić tak, itb1· krnj, zninezony dlu~ 

~z1ąl \~HH:.t~ ~-n.a 1url~ów, a!e spotł ... awsz~ ~ię gotrwalyrni burzami woj&lllemi, w.róeil u 
w Ra\\'1e nu.J,1eJ z cnrem P10trem Aleks1e1e- Irianu normalnego. 
wiciem, efa! i;ię namówić do prowadzenia poli· . 
tyld imU-s2wed1.kiej, a w r. 1700 połączył się Umad w 1827 rokn.. 
pr:1::yn11e1~ze1m północnem przeciwko Szwecri. 

I!:ocy traktatu altransztadzkiego 14~go 
\.\,'l'Zdnia 1706 r.., August II ustąpił z tronu 
polskiego na rzecz Stanisława Lesz.rzyilskiegot 
ale po bitwie pod Połtawą, gdzie pobity został 
n.a głow{' Karol XIl, protektor Leszczyńskiego, 
.t\ugm,;l Il powrócił w r. 1709 na tron polaki. 

Przeciwko temu królowi zawią~la sit 
k:onfederarya tarnogrodzku, z któr~ wreszcie 
zawarł ugndę na l zw. „sejmie niemym" 30 
st~·eznia 1717 r. 

Z powodu artykuMw t>rof. t!lehmolle:ra, ta
rnietzc1onyeh w berlhiskieh „Polnische BlU
ter", orat odpo'l'ł'i~dti prof. Jaworskiego, zna-

1 ay polityk eentro°Wy, dr. Jnliu1r. Bachem u.
mieścił w „Tagu" odpowiedz, "li' której ezyta
~11111 porniędi.y innemi, eo nutępuje: 

August II pa.nowa? w Polsc.e do r.1738; w 
którym zmarł d. 1 lutego. $mieró nastąpiła w „Polacy pru111e1 muną bardiiej, ani~U.pned 
Wamawie1 a zwłoki pochowane zoataly w gro- wo;tną. okazać się obywll.teiami k1jah1ylt'lf, oraz lo-
bach królewskieh na Wawelu. jalizm ten :adekm:nHtowa~. Zelłowilłzani są do 

• te,o UWKtt., atoli hn•ai w miett.e •ezeg6lnej. 
August Fryderyk, syn poprzedniego, fa.ko Niemoom I kh atraty pn:~dniej Pru11om, zawdziQ-

el~'to.r saski Fryderyk August II, jako król •a.ją,. ie otwiG1rajfl idę przed nimi pełne nadziei 
polski A u gust II I, ur od z il się 7 października . perap~ktywy na rrzy~ntć, a opróez h!fO mo;li 
1696 roku. Wychowany byl w wierze ewang&- duto nan~ye idt w wojlliP-. porównuj~c nędzno 
lkkiej, na łono [{ościoła katolickiego prteszedl atoounki 1Swoich. redakthr w Króleatwie Polakiem 
12 listopada l 712 r. i& tem, e& Prus7 dla 11liek uw.yail1 zw~ na po--

Nastąpil po swym ojcu' na elektorstwo lu eken&mkuuntt, 
. l.738 r„ a na tron pol&.i.l wybrany został 5 pa· M'\\Wl powilłdzief hbft, ~· Polaey w Prl.1--
id:tiernika 1733 r. uek nie JlltCH 11 Jl'O"frtttlu ptloitnia. rzltl\li:y, :ty~ 

Tymczasem jeliiC%e w dniu 10 wrze~nia te- połnem tyeiem narodowem, jut dl•te,o, te nie 
goi roku obrano nta Woli królem Stanisława· twerą ebnarów nmkni~tyeh., lect: iYili z:miesumi 
I.a&uzyńskiego. kMrl.'gO popierała r'raneya, Htśłiowe z Sillll• liRebnie lt1dnofiei4 nittttieeksi". 
a który pn:elmmy za kupca, przybył do. Ward 
suwy. Jcdnalite 6 stycznia 1734 r. August nr · W cl.alszym ei~ru dr. Es.ehem zar.naen, te 
l!.apnysiągł ,,pactn Mnventa'', a 17 stycmla z.o.. z drugiej strony mmd być przyma.na także Po
stał kormmwauy w Krakowie. l htkom prm1ldM mo:lność pielęgnowania ieb 

właściwości narodowych w granieaeh określo
W r. 1736 d. 26 stycznia Lesze2:yńsld pod- J:tyclt stosunkami. 

pisal abdylmeył i Augi15t II po sejmie pacy„ 
fikacyjn:ym utnva!ił się nn tronie polskim. ..Państwo prutkłe nłema prawa do tak zwa-

Ifrćl hm, t.aksamo jak ojciec jngo, lubił neto „wyp~dzania narodowciiei", to byłoby zre.-
lrnnstta i pn:epych, zamiłowanym był myśli- srlą n.eezą niemoźlhvą. „ltatda. naredowo5e" -
wym, wstawiając nądy w ręku minbtra swe-- pewiada Doellinger w dtitfo •wem ,.Kośr.iól i 
go hr. Bruehltt. ko,efoly" - „tna prlWó rriyrodtone i$łnieć w 

A ugui;t I I I oteniony był w r. 1715 z arey· frartinlrb łatwo i'otpotJ'llll'ifeh bez ograniezet\ · fn;. 
bię!nlc~"ką Maryą Józefą, tórką cesarza Jó-- .nyeh r6wnoupnnrnionych, oru rrawe do swobod~ 
~ l, kHra imarła w Dreinie. no~ rozwoju.· Ucisk ru11rodoweśef weg6le tub tez 

Nm>kpeą lHigmita lH w Saksonii był syn w jej poszezególnydt, prtyrod~nyeh i ałunnych 
jego Fryucr: k~H.r:styan, jt!dna z córek, Marya 41bjawarh iyeła jest zbrodni11 popełnioną na po-
Jóiefo. wyl'lzła Ul delfina Francyi, ą wnuka nęd'k~ zaprow1dionrm pr1GE Boga, ttl~\Cltl się 
Stnni;;h1wa Les:z.nyi\skłego. weieśniej lub później''. 

Zmarł August HI 5 iistopada 1.768 .r. w Nie mam umfant myłli tyd1 ro:nviJa.i! dr.Jej w 
Dretuie 1 tamte zastttł pochowany. kierunku polskim 2ub nlemfeck''": tutaj f1'1.ieba 

• krytykować óbJe strony. Wypa<lki hl11to17ezne, 
Pryileryk August I, i prz;·dmnldem 8pl'a- rm:grywająe~ stę pried nainemi oe:yma, zrotu· 

wiedlhvy, urodził się 23 grudnia 1750 r., jako 1ni•nie łych ~:ty pogłębi\ bardziej, anli•U t~ 
syn królewicza polskiego Fryderyha - Krystya- rety~ne l'OtpNtwy, 

na, oraz Maryi Antoni..t1yi k1dętnicr.ki bttwar- Zrozumienie leli pn;yezyni ait, chol'!id nie c<l 
:!ikiej. :nuru. do roiwiązania trudnoiei, pochodzących i 

Dom królewski, plelęgnu}ąc marzenie o dawniejszych błędów; niedogodności istnieć będą 
koronie polskiej, urzył się języka polskiego, uwue~ atoli tneba nad niemi pm-jić do porząd-
pnehl i Fr)deryk-August, mając nadzieję, te ku diienn~go obustronnie z odpowiednią wyrotu-
kiedyś otrzyma tron Polski, władał dobrze rniałością; I moina to ueiynić, jak tego przykJa-
tolsz.ti:;r.ną. dem poucująeym pod ·względem narodowościo-

W !"\t:uiiwszy na tron. eJektorsko-sa5ld 115 wym różnorodność monarrhii austro-węgierskiej, 
WfZi'~nia 1768 r., ożet.H 1ię w rok potem 1 naszego wiernego spnymierzeńu". 

M~ry~ Amc;Hą Au~11stą, eór.ką Fryderyka; Dorzucaunv rm'll'frższy afos d~ra naehem"' -
kslf'l'l.d i1worh l\fo!l\tOW ~ f~".r. l!t ... " 

' ~ 1nkr"m a w . ,· , , . sprawie pol1k1e3 do mnyeh. na tem miejscu 
Ili! ••• "'' • J • 1 

• • • ) rt r.um.1~17, pojmu1ąe, te notowanych. Ws:tvit!tie ooe dowodu ł.e i 
.:::mk~t1111a po <'H.'1.lud1 pr:tej!St'll'.H'h potriebuj"' . ..:r '•d J • • • • -· '' „„1(11. 0 ; 11 ; n·1,.. .... „r „. 1•1 " • dd ł i d '1a o spo eczenstwa menneek1ego pogladv na 
„ł I\~ • r "''·'·''•1'n llll<Ot't, () a sę pracv o - t . '. 
'b1H:lo'I\ nvnniu l<rnJ·mn::"'rJ dob b ·t A· 1• 1 ę sprfl.wę aą odnuenne, niekiedy nawet roz-

. "" ro ":i u. etu.o „ b;"'ine 
wiek Pul~ka. wnk1'1:e1>1.'łjąc miłe 1obiłł tra.dy~ ~' ' 
qv ui."'k1e,. ustawą a mnja 1'ill• r. powolala. D? poHctególnego roiwd.enla tych gło-
J" tłłl •iu ... d1il"l!ri)· trnn pnlski, jednak Fryds- ( sów ~tbawem przyetąptmy. . 

. .qk·Auqust, w.ot pierwotnie nie obcą mu by-

ieśdcz losyi. 
-

Po~rół mtn. Chwo!towiL 
Do „Tlmess!• donoszri z :Petersburga: fila 

naocznego przekonania się (l stosunkach w 
krajUt minister. spraw wewnętrznych (,'hwo-
atow pm1cił się w diu:tszą potlróź po prowincyi. 
.Mir1ister odbywa tę p-0drót baz zwyk?ego swe
go otoczenia, w tO'\\'arzystwie .. tylko .. dwóch 
swoich. sekretarzy, i nie zapowiada nigdzie 
s'vego przybycia, lecz lak 6w ,„rewizor peters'.. 
burski" wpad:a niespodzianie, aby w ten spo· 
sób otrzymać '\Yraźenia bezpośrednie. 

Pan Chwostow nadzwyezaj jest z tych 
wrateń zadowolony. W Moskwie opowiadał o 
nich korespondentowi ,,Timesa" z wielklem o~ 
żywieniem. Oto co na własne oczy sprawdzll 1 
stwierdził p. minister: w eałym kraju pa.nu.je 
ogólny dobrobyt;, wżrost bogactwa Wst;ęd1ie 
zauważyć można; w okręgach wiejskich raczej 
o nadmiarze pieniędzy m6wjó mo!mt,. anitell 
o ich braku. Na.strój wszędzie panuje pog{)dny, 

. we:zędzie tet widzi" się nadzwj'cU1jną ufriośe w 
ostateczne zwyd~stwot panującą między wlo
ścianami rosyjskimi. · Pocieszająeym teł jest 
najzupełniej poprawny, a nawet życzlhvy sto· 
sunek pomi~dzy poszczególnemi warstwami 
ludnolei. 

- Wratenia te ...... mówił min. Chwostow 
- w rażącej są sprzeczności do ·wrateń, jakie 
gię otrzymuje w miastach~ a zw!aszcza w Pe
ter&burgu. Dopiero na wsi widzi się, jak zdro
we są stosunki wśród spoleczeństwa rosyjskie
go. Dobrze byloby, ab~·śrny ezęi§ciej na wie~ 
wyjeirlinli i pokrzepiali się w· ł.el atmosferze 
uf n Ol§ el, jnktt tam panuje. ·Byłoby to lek.a.I"' 
rtwem · pn:.eCiw nerwicy miesika6'6w wielko· 
miejskich. Na wsi nikt nie wątpi w zwycięstwo. 
Ojcowie budują nowe chaty dla synów, w ocze
kiwaniu ich powrotu do nowego, lepszego ty„ 
eia .• 

Minister oświadcza; ze nie jest przeciwny 
zwołaniu zjazdu ziemstw i miast, lecz nie po
zwoli, aby aię razem odbywały, zi()mstwa bo
wiem wkraczają zaraz w dziedzinę polityki, a 
teraz .nie jeat bynajmniej pora d.o politykowa
nia. 

Co do zwołania Dumy, minister powie.. 
fu:ial, ż0 prawdopodobnie &udą.,pi to w eiuu 
lute1t. 

Gazeta Iite"Wlkil ,;wienybe Uentwn!• pro.. 
ponuje w artykul~ w1t~pnym Litwinom na ~ 
migracy·i w A mery ce. utwortenie rady narodo
wej z przedstawicieli 1f1&t;y1tldch partyj lltew„ 
akich. Do rady, tdaniem ~ety, wejlć powin
no 10 osób, od org1rnizacyi i pi1m klerykalnych 
4., od n-.eyonalilrlów i 1mcyali1tów po tneeh. 

Inny organ Litwinów, 1,Ate.itis", wyra!ia 
nadzieję, iż projekt t~n będzie un:eez;ywistnio
ny. Dziennik ten pi~e pomiędzy i:anemi: „Ce-. 
le polityczne roznu1itych partyj litewsldeh są 
mniej więeej. jednalrnwe. Taktyka klerykałów 
je$t mniej wyratźna, mot.na mieć jednak łla„ 
dziejf, ii nie pójdą oni przeciwko wnyntkim 
po21-01tałym grupom litewskim i poprą iądani& 
Litwy autonomicznej z ustl·ojem de:mokratyoz.. 
ny:m" (WAT). 

---
„Rleez" donosi, ie :minister 8Pra10' we

wu.ętrz:nych Chwostow pozwom juz na sprz~ 
dawanie wina ezlonkoni kolonii francuskiej 
w Petersburgu. O Ue ktoś udowo.dtii, ze jest 
ł"rancuzem, może dostać w sklepach peters
burskich wina, ile mu 15ię podoba~ Co prawda, 
udawadnla.nie przynależności do rasy fran
emkiej jest nieco . utrudnione, ale, jak 2aina
@:ta ~Riect", zasada zakazu sprzedawania· zo
sta.ła. jut naruszona. Pierwszy krok najtru
~eJszy; reszta jut pójdzie łatwiej. (WAT). 

. Ugjna a prua llH1rewau. 
Pismo petersburskie „Nowoje Wremia" 

umiein:eza ciekawe da.ne o obecnym stanie 
pism ilustrowanyeh rosyjskich. Fismom tvm 
powodzi się w Rosył podcza.1 wojily stosunko
w_o l~pioj aniżeli w ezasack pokojowych. Woj· 
na ltlł tylko nltt wplynęla n.a zmniejnenie li
e:r;by • pb1m ilustrowanych w Rosyi., ale pn:)"
m:ynlla się nawet do znaeznego jej. powięks,;e„ 
ni~ •. Jak się oka.zalo. na urządtohej w· tych 
dm ach w Petersburru wyata wie 1azet ilustro„ · 
wanych, w~·chodzi ich obecnie w Rosyi prze„ 
$dtt 350. Poziom utyatyer.ny i•t przeważnie 
bardzo nakf. (W AT). · · . 

-· Kanał· ranam1kl 
Kongres Stllll6w Zjednoczonych wy 

gnowaI . do t~j pory na kanal Pana 
394,399,14.9 dolarów; z tęgo na budowę k 
łu wyasygnowano- 865,009,116 dolarów. 
runki sdrowotne w strefie ka.nruu skla 
się ku lepszemu. Największn plttga tamtej 
malarya, stopniowo zaczyni. mnlkn6. W 
sunku do roltu 1914, liczba chorych na m 
ryę przyjętych pnet stpitale w roku 1 
zmri:iejszyla się o 20 proc., a liczby. ·~ 
ków śmiertelnych o B2 proc. W tym aa 
czasie lie%btt chorych na tyłua spadła w 
retach. o 76 proc., a na .dysenteryę o 50 p 
Ogólna śmiertelnośt od 1914 roku spa 
14.40 na 11.77 proo. Ludność wzrosła .o 
.proc. Założono 15 szkól, do których uc2ę~z 
1146 dzieci bialynh l 1480 dzieci tubylców· 
roku sprawozdawcz)1n 1914 - 15 uwięzi 
5157 osoby, z których 4107 oddano pod 
Potarów byto w strefie.kanałowej 129, z 
rych największy mial tnlejs6e w dn. BO k 
•tnla 1915 r., w Colan. Poźtlr ten znis 
tl'zeeią część miasta i ·pociągnął . za 
1.000.000 dolarów strnt. 

Wynik gospodarki ekonomicznej· w 
sprawozdawezym wyraża się. w ey'fraeh· 
stępujących: koszt el!sploatacyi i utrzy 

· kanału wyniósł ·U12.550dolarów, wpł~ . 
płat kanalowyeh dały 4.843.883 dolarów 
różnyeh wypadka.eh jednak na mocy po 
wień rządu opłaty byty zwracane. . Zw~ 
utworzyły dośó pokaźną sumkę 400.000 
rów. Wobec tego,. wydatki na utrzy 
nalu przewytszają dochody„ 

Roxy]skl regulamin dla wa~ .. 
Według rosyjskiego regulamitufdll 

który coprawda nłe jest stosowa.nt .~· 
polowej, żołnierzowi stającemą n~:xró ,. 
wolno przyjmować rozkazy tt~)Qd:,;~: 
naczelnika warty, plutonowe · 
stawi! na warcie. Tylko trzy. 
by morą go zwolńić, względni* 
zwolnienia. Skutkietn takiego ' 
nają się bardzo zahawne 
przykład, pewne rosyjskie p 
przed kilku Iaty doniosło o na.st 
rzeniu,. które w dodatku miatn bi 
żimową. Pewnej noey, około god~ 
plutonowy, który był · jednaeZ:eśnie' 
kiem warty przed mieszkaniem · 
pulku, w którem znajdował się sit· 
Perejas1awsldego ·pułku dragono~ 
Aleb21.ndra III. Wartownik, dr.ag(( 
szwadronu, niejaki ·szcz.ukin, t imw: 
by naczelnika warty mógł by~ zw 

7 

myil regulaminu, jedynie na rozm 'e 
Pułkownik· za depeszowa! do minlstery 
ny, kt6re po otrzymaniu rozkazu ~esa 
odpowiedziało w. drodze telegrafit2ne 
skutek rozkazu najwytszego Szczuktn 
być zluzowany z warty. Do tego ettail 
nęlo 15 godzin, podczas których · Szcz .. ·'' 
trwale pełnił swe obowiązki sluzbowe. 
mal za to medal i nominacyę na gefre 
Wypadek ten ·zdanył się nie przed wi 
lecz pr~ed paru laty, a moźe powló. 
kaZdego e2aim, .dzięki dołychezas met 
nemu regulaminowi o sluzb1e stramiez 

Karzyśoi naukowe żeglugi napnwiotrZJm 
Gdy obeM.ie codziennie czytujemy o.· 

nioetoś.ei uslug, . oddawanych pr~~z ·• żeg 
napowietrzną podczas obecnej .wojp.y, zaP. 
namy chwilowo, że zdobycie atnfosfery ·. 
eiągnęlo za sobą również olbrzyrnie kó 
naukowe. W pierwsiej linii zbadanie 
gf ery za pomocą bti.lonów pogf~bilo naszą 
jomośó meteorologii i po1mnęla .. znaezni. 
przód motność przepowiadania pogody. 
wiedza geograficzna: w tegludze na.po 
nej posiadła nietylko nowy czyfillik 'cło~' 
nia demi nauej, leci równie!· ~rodek · 
kiej donim~łości do zdeimowania•planó-w,. 
ważnie prz.y pomocy fotografii. .Nawet ·· 
gia, a szczególnie. wiadomoś"i nuze o p 
ł owadach znajdują z11aemą pomoC!l ·w . i 
dze napowietrznej, ponieważ z balonu 
my czynie ciekawe obs~rwaeye.na,dlotę1D 
k&w · i owa:dów ·w. różnyełi warJtwach: 8.tm 
ry •• I ·medycyna. też ci4gnie ·z żegll~gi pawi 
M] korzyści. gdyż, obserwując śtan zalóg 
lonowyeh, wyprowadza. wnioski o i5toeief 
sobaeh leczenia zasłabnięć jakim podl 
otmby, przebywajqee na znacznych 
śriach. W ostatnich czasach, poezynieriO · 
dzie<!~inie bardzo interesujące doświad 

Podług informacyj pism pmb&burskieh 
ministe.r. •praw wewnętrznych iwrócil się d~ Nadesłane. 
rady m~nistrów rosyjskich z pro•oę ó 'tvya.sy"'. . 
gnowame w drodze ar;t. 17 priepbów budże~·· An. · ..L~ ·. -- ···" 
towycĄ, . środków na· przeprowadzenie. jtaiy-.. · · · f Ollł. Mokrzyę:, 
styki zapasów zboiow;ych. Statystyka. laka Warszawa, ErJ'lflfataska 



Dział,ekono · czny. 
Ekonomiczna pfZJiZłofd Rmeryld. . 

GODZINA POJ;SK.t 

l nia. A przedewszystkiem ·. gr~zi Ameryce nad- J stae nie było. Mięso końskie zalecało się prze- j 
produkcya i zbyt silne napięcie kredytu. Skut. dewszystki~m .tan_iością i to by~ jego głóW:na 
ki tego dla ealoksztaltu życia gospodarczego zaleta. Dz1ęk1 te1 właśnie zalecie w_ ost~tmch 
Ameryki są obecnie niemożliwe do p:rzewi- miesiącach popyt na koninę z.naczme się po
d.zen.i.a. większyt, oo znów poeiągnęło za sobą, pOO.-

Ograniczenie \QJł'nhu kanxerw młęsnynh. 
niesienie ceny. 

Nową poźycikę Miejską 1916 :roku w $'Dmie 

Mosk··wa-Ka1..a ń 
Połm!aiowo- \Vschod. 
Petersburski międzyna:r. 

„ dyskontov.'Y 
.Azowsko-Dońl'ki 
Baku· nafta 
Nobel 
Briańsk 
Mal oo wskie 
Mariupol 
Putilowskic!l 
Sormo\\'O 
Lena złote 

42000 
!!on.oo 
82:! oo 
3HO(I 
47:J.\J0 
6:w.no 

1010.00 
143.00 
247.00 
161100 

80.00 
16450 
523,00 

12.500,000 rubli rozebrały następujące instytucye Waluty 26-go. 

7 

4~R 00 
2c1; r;1 
a~~·.:,co 

340.00 
47;,oo 
6~31'0 

rnmco 
14:!.::o 
2,rn oo 
rn:.on 
f0.:2;) 

1n::l~:;o 

Prezes ··amerykańskiego trustu stalowego, 
Mr. Gttryt który jest faktycz.nym kierownikiem 
kol08alnej orgauizaeyi ,,United Stntes Corp0w 
ratiou„ i jednym z najwybiluiejszych przemy
słowców amerykańskich., wypowiedział się w 
rozmowie z korespondentem „Berl. Lok. Anz." 
o przyszłości gospodarczei Ameryld. 

Rada Związkowa Rzeszy niemieckiej na 
ostatniem swem posiedzeniu wydala rozpo.:
rządzenie o ograniczeniu wyrobu konsern 
mięsnych ·1 ·kiszek. Wedlug rozporządzenia 
lego zakazany jest zawodowy wyrób konserw' 
z mięsa lub z dodatkiem mięsa. Do zawodo.. 
wego wyrobu fabrykatów mięsnych nie wolno 
więcej przerabiać nii jedną trzecią wagł bitych 
świń, wołów i baranów. Wyjątek stanowi 
sporządzanie konserw i wyrobów mięsnych 
dla. wypełnienia kontraktów, zawartych bez
pośrednio z ndministracyą wojska lub mary„ 
"narki. Dla. fabrycznego wyrobu przetworów 
mięsnych przewidziane jest inne oblicze.o.ie 
dopuszcuilnej trzeciej części. Dla wyrobu ki
szki świeżej, władze krajowe dopuścić mogą 
wyjątki. Rozporiądzenie wschodzi w życie 
cf.n. 4 lutego. 

rmansowe (w tysiącach rubli): 10 funt. szterl. 159, frauki 57,50, 10 deklrói'l' 
Bank Handlowy w Warszawie 2,000, Dyskon- M,60. Mr. Gary oświadczy!, ii przemysł meta

łurgicuiy nie nmże się uskarżać na brak m„ 
mów-i.eń i ua ceny towarów. Stany Zjedn<r 
ezone produkują obecui,a 88 mil. ton surow* 
eów, żela.z.a i 41 mil. ton stali rocznie, po<lezas 
gdy w lalach popr7,ednich produkovrnno 
19 i 16 mil. ton żela.za i stali. Z produkcyi 
obecnej Ameryka konsumuje 75 proc„ pozo-
stałe 25 proc. są wywożone za granicę. Polo· 
tenie przemysłu metalurgicznego zawsze 
świadC'ly o położeniu pozostałych gałęzi, z cze
go wnioskownć można, iż stan r.alego przemy~ 
slu amerykańskiego jest b. dobry. 

łowy Warsz. 1,100, Zachodni 1,000, Przemysłowy 
W ar:sz. 750, Adam Pi~dtlcki 750, S. Natanson i Sy· 
M\vie 500, Bank Łódzki Kupiecki 400, Kasa Pot. 

Giełda warszawska„ 
Przemysl. Warsz. 400, Warsz. Tow. Wzaj. Kredytu Notowania z dnia !! htfr";o. 
300, Bank dla Handlu i Przemysłu SOO, Bank W-ma · ~ ł I · 
Land:nt 500, A.. Peretz ł Sp. 800, Markus Kroll 800, Papiery wartościowe: Adano Of!arn- Za1atwi:mo 

6ld • l ... v. nno M. D. Szereszewski 2j(J., Bank Tow. Sp zie ezyen _, , ___ _ 
200, Bank Handlowy w Lodzi 200, August Minkow-
ski 200, Ed. Laudia 100, Feliks Sokołowski 100, . 6% poży~ka 1~;>vur. 

I 
$Zl'IWV T. r .. vu. ·• , 101,f.0 101,00 

razem 9.450,000 rubli. 41,i~ o,if) ·pożyczka: m. 
W powstalej ilości 550;000 uczestniezą Tow. Wnrswwy. . • • 84,óO 8.~.5n 

Kredytowe m. Warszawy i Tow. TJbezpie.czeri „Pn.&- I 5°/K~~Y :~a~~· 92 ;r-. !Jl,flO !Jl.f'0--!:12,00 
torność''. a 2 i p6ł miliona otrzymuje w depozyt, 1 0 • 8 . '$(! 85,~0 i:;:;.75 ,..Niewątpliwie - oświadcw. p. Gary ~ 

m.ajdujem~' się w okresie rozwoju i powodze
nia, lecz obawiam się, iż idziemy .zbj-1 szybko 
naprzód. Należy więc być bardzo ostrożnym". 

Konina w ftiemr;zecD. 
bez prawa sprzedaży, jeden z banków Bedińskfoh, ~i}' (Jl!! us'Y zasL Tow. -", . ! . 
który wiamian daje gwarancye za Zarząd m. Wnr· Kred. ziemskiego • fl5,20 H!Uo I lH.70 

Qe OO 8iJ,lO 
1 

-sza.wy dostawcom artykulów żywnościowych. 4: 8/r> „ • w, I 
Przyszłość w Europie przedstawia się w 

bardzo eicmnych bn.rwach. Ameryka niewąt
pliwie odczuje skutki tego. Siła kupcza Eu
ropy zmniejszy się, obce kraje, z mmm czynią
ce obecnie u nas milionowe zamówienia, po 
wojnie niewątpliwie zmniejszą swe zamówie-

Mięso końskie, które, mó-wiąe nawiasem. 
zawiera prawie tę samą wartość odźywczą ·co 
wolowina, by!o przez długie cui.sy w nieuza~ 

Z giełdy petersburskiej. 
Walory 

Renta 4-pr<X:~ntowa 
Pożyczka z 1005 :r. 
I premiówka 

26-I 
76,85 
88.00 

620.00 
53'1,00 

25-l 
76.00 
88,M 

621.00 
540.00 

Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 
· sadnionej zresztą niczem pogardzie i stanowi~ 
Io pożywienie najbiedniejszych klai! w wiel
kich miastach, gdy na inne mięso biedaka II 

Bruk ł nakład: Wy1avrint'.\lo nntskłs. ł. NAPm:l!L..lll 
i 1i. ZAV:lŁOW&Kl. 

·······················--~ 
nda 

I I Jo~yoa w Warszawie 
:: łaźnia:: 

częstochowski, o parzo z kamiBnian 
----... bogato iludrowany. dla ludu katolh;hiego W rol&GB, """' ---
urna H kep. na rok 1 1 Cana H kop. 
tlob :rn tan.) . • ttuJJ m 11n.) 

'' Najzdrowszy, najhygienfozniejszy sposób utrzymania czystości 
ciała, zalecany przez lekarzy, zwłaszcza wobec szerzących sifJ 

Do nabycia w admini8tranyi „60llZINY PDL&KI" w Warszawie, 111. Gnmloln~ L 10, chorób epidemicznych. 

łmia iwieto Ił Il h Il 6 c Cny zastosowane ń w Ładzi, Dl. Płotrknmla 85. 

HlURO DZIAtU ZDROWOTNOS&l PDllLIUZtiEJ ~ 
Mikołajewska 85 

przJimnJo zapis kandydatek na powstający kurs Jieięnnf Hrui 
Od kandydatek wymagany jest cenzus nauko· 
wy 4-eh klas szkoły średniej lub odpowiednie 

wykształcenie domowe. Godziny biurowe od 
9-12 i od 3-6. 

Biuro Komisowe 
„PO RED IK" 

dla handlu, przemysłu i rolnictwa 

adwokata Aleksandra Medalisa, 
w SOSNOWCU, ul. Mikołajewska Nr. 9. 

Adres dla depesz: llladaiłs-Sunowil:m. 

~nromad"lł' wszelkie towary z krajów neutralnych bezpo
ilp n Uliu.. śreanio z pie.-wszor.zęcinych firm ::::::::::::::::::~: 

'nrąoda v.rng0Mm·1·. BłlkiEl' h1Jhrn!1Ersid. tllydfa: szare i do 
11.,, tiuli nu Uli • prania. Swier:B kompozycyjne. itU. łiflł'N 
batę Cejiofiską.. Zapałld sz·.vedzkie. Karbid szwajcarski. ~łorHnę 
amerykal'lska,. Dłflj rzepako1vy. IJUWę sztuczn(\ do jedzenia .. 
PapllU' łtnlBnd1r1kl do pakowania w najlepszym gatunku i mne 

to'\\- ary. 

Konsulent Prawny 
A. v. Ge:;.--sdorff 

Wiotr~(ll·11ska 84). 
Sprawy sądowe, porady, podania: 

lhlfD ft)'JUlB Iii 9 151) '1. 

gruntown1s odnowiona. • Dura nf. d. r1zisiejsz1cb &iożki&b czasów • 

••••••••••••••••••••••••••• 

na czwarteip piętrze Jest do 
WJinaJęcia 

~ ka ia A. Zioliń~kiooo 
w Sklerrdewioaob„ 

16 pok o i wygotlniB nnrnblowanych 
na miesiące, po cenach przy· 
:: :: :: stępnych. :: :: :: 

PrzyJmaJc nz1tkł1 umdwłanla w HkrBI 
dmkantwa w11iuidząc1. 

Ceny umiarko-w-ane. 

I T 
Zawiadamiamy, że „Godzinę Polski" prenumerować można na wszystkich pocz

tach tak w Niemczech , jakote:Z na całym terenie, okupowanym pi:ze~ wojs~a _niemiec
kie. Poniżej podajemy wzór kwitu, który po dokładnem wypełmemu złozyc należy 
w najbliższym urzędzie pocztowym i ui~cić należność aboname~to,:v-ą. . ... 

Prenumerata wynosi bez odnoszema do domu, 1 Mk. 50 Illles1ęczme, lub 4 Mk. oO 
kwartalnie. 

Kwit do zamówienia "Godziny Polski''. 
Uprasza się odciąć w tem miejsctt. 

HOTEL -KEsTAilHANT 

JrnT~RIA" 
M. 8ZP 4DHOW~KA 
Pułtusk 

••••• _._.„._..:a•Wlllll'•l!f•łll'lll•1S•••••aaa• •4l~•ll(•a!lliWaJjr••lll•••t:t•„ llł'IÓ'#li''WM„lili•••••_,1111•.aA•••••••aaaa.11•a••a-.J1C1da'lllW•••llll••••:""""-łl•••łl•łłWłf„„&••lll••••••„11-a•;ia; I I•••• 
Unterzeichneter abonniert hiermit bei dem Kaiserl Postamt hierselbst.. 
Podpisany zamawia niniejszem w tutejszym ces. Urządzie pocztowym. 

Titel der Zeitung: Ersch. Ort: Bezugszeit: Preis: 
Tytuł dziennika: Miejscowość: Czas prenumeraty~ Cena: 

Loli z Viertelj. 4.50 Mk. 

~n~zina Polski 
kwartalnie 

Łódź Monatl. 
1.50 Mk. miesięcznie 

V or.- u„ Zuname: "".„„ .......... „„„.„ ..... „łl" •• "'lllf'"""····li„"'~"'lli"'.„ .... 4$~-·„"'„ ••• „„ •••••••• „ ••• „lll •• „ ••• „„ ............ "' ••• -„„.„ ....... „ ••• „„,.._„ii 

nia drobno: 

Potrzebni ułolni agenci. 

na prow1zvę Wiadomość w admt• 
nistracvi d:zien. „Godzina Polski" 
Warnawa, Chm;elna Nr. lO 

\w.il} i nazwisko) Kupię rower 
Gen.aue Adre..,se • • ···•····•·•0

•
0 „····--····--···-·•„ .......................... 1 niedr~go. Ufcrty w MCrdz.inie 

T (dokładny aar:S) . ·----„···-·······----.·-·····--······ . Pclski" pod „Rcw~r". w 93-2-1 

Obenstehen.den Be~~g--~;~-~;::--:·~:~~:··~-~:;~:i~~-........................... ··········· ············ 1 Kupię biurko w dobrym st1' 
nie, nie drogie. Oferty pod ,,Biui"' 

d.---··················-191........ ko" w administri.!cyi dwm. „GO<o 
l dzina Polski". Waril?:.r:;„ Ct..r.;e1. 

LL~h~ZAl:illlll!liWUiliiml~P~J~zy~~„llli'D--~lliHil'llllll3l"QllmRl5llllllil1!31Cllll!l!illlllllml!!„llliaiilll!liill!mlllll!l\llliilll!!lliJllll!lfllilllillll„~llR--~l!l'l;'.i!IQilli!IUI na 1a 



. . . . . '.;. .. •. •; . ·. . .. ·. 

C. 1 • OJ KO E DROGI ZELAZN:E.~. 

RO KŁAD JA . DY pociągó,v osobowych ::St::i~-~~il: ·· 
Ważny od 28 Grudnia HH5 roku. 

vo nast~tmiacych pocl'ąffów będzg prt.yJmowan. i podrótnl fylko w miarę woln. ~·eh miejsc. P01,:.iągi te kursują tylko warunkowo. ó. ile w;eglw. . f. potrz ... t~y wojs~owt ·.u· .. · ru .. e. h tychit p. ozwaląJ. ". „ 
\V 1 :mt' ewi:11tu·!ine io .pow=-triyma:lia ruch.u lub· utraty n.oł'\<:Zeń, pajrótni ni~ mo~ą, ro~~tl! preumsyi do odstkoiowan~a. . . . . . 
Cza~v podane po lt:wt>r stronie nazw ~.1acy1 czytać z góry na dół, czasy po prawej stromo i dołu do góry C.zasy przy1aidu 1 odJnzdu pocuigdw e. k. Kole! W'Clfsł<.ow-d $\ t>oclal'\\') .podług ~MU S 

ł!CH~1m1ne\..:.,kie •o. Czas nocny oJ GQ!ł wie,.::z~r do n.U rano oinaczony jest podkreślertiem lkib oznaczaj~cyeh minuty. Liciby umiesiczone przy nuwaen stacy1 wsl\.aiul'& Ucib" porzą.dkową. rozkta(l.rt 
na \\k,nyd· liniach sąsiednich. Znakiem * o,tnaczone stacye S2\ d do dal~iego ro;porządt~n!a dla ruchu osobowego i pakunkowego zamknu~t~. · · · · · · · ·' . · ·' · 
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Km. 

a„ 

odcb. 

" prz. 

Kraków 
Wł$deń Fćłn. 

Tr:teblni~ 

odch. Szeukewa a prz. 
3 prz. G.ranłca Nadw. odi::h. 
o~~ p~ 

8 prz. Kulmlerl; n odch. 
odch. pr1!. 

12 P!Z· Sirzemleszye& Nadw 7 ot.lei;. vuch. ' prz 
~fi " Słą '~ ków odch 
aB " Bukowno „ 
36 prz. OlklłllZ " 

oucb. prz 
4f! n Rabsztyn ouch 
5ł „ Zan:ei:ze • „ 
Ml ,, Wull,rom 1> 
bo ~ Jeżówka "' 11 

74 J'J,h, rt.iccnów pri 
OO „ Tunel * odch 
fi7 u Prz:v~icka „ 
Ul „ Klimontów* n 

9-< pr:t. f d . ÓW " ·. odcb. ę w:z prz 
ma u ao:e$cke it (>dch 
111 „ Pmok * u 

118 pu. 
odch. 

125 
rno 
137 

142 ,. 
148 prr.: 

odch. 
152 „ 
162 prz. 

odch. 
1łi4 „ 
178 n 

lll7 n 

206 prz. 
odch. 

217 " 
3:94 „ 
231 „ 
:M'i prz. 

OtlclJ. 
261 „ 
?71 pn;. 
- odch. 

Ła!'ków * 
M:asowa 
Sokołów* 

Ch~ciny 

Brzeziny• 
Sitkówka 

Kil'I ee. ow Gł. 

Kieke·Rozjazd * 
Zagnań~k 

Suchedniów 
Sku tysko 4. 5. 

Szydłowlec 
Jutrz\b 

Rotki 
Radnm 

Jedlnia 
Zagotdton 
Garbatka 

Bąkowiec* 
Dtb:in - iw,errlza 
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lubi.n -- Luoartów 

STACYB: 

odch. Lublin 2. S.. 9. prz 
odch 

" prz. 

Uudnik * 
Bys1rz;yca 
Luba.rtów 

Osab. O·o~. Osob. 018•. 
2304 281 o 2328 2886 
a 14. 2. 3. z. a. 2. ·a. 

rprz Łuków odch. au 100 

ST AC Y E: Osob. O!Ob. 
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łkartysko 1. 6. 
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Sołtyków* 
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C.ząrna * 
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Nałęczów pod l\ońskiernł * 
· Korytków 

Sitowa* 
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odch. 
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Skarżya.l\o 1. 4. 
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a. Kie ce, Dw, łił. -· Czę.toc„. owa. 

Oxabnw. 
2601a 
~.a. 
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